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Wieś dla siebie
Nieodłącznym obrazem życia polskie) wsi 

była do niedawna nędza. Rolnicy pracujący 
w pocie czoła na pańskich gruntach byli trak­
towani po większej części jedynie jako siła 
robocza i wykorzystywani przez właścicieli 
wielkich majątków w cela zwiększenia ich 
prywatnego stanu posiadania. W tych warun­
kach najważniejszym problemem dla czło­
wieka wsi stawała się jego egzystencja, 
a wszystko oo istniało poza jej prymitywem 
nigdy nie mogło być osiągalne. Część rolni­
ków pracujących na własnych gospodar­
stwach, przy słabej organizacji rolnictwa 
w kraju, gospodarzyła w najskromniejszych 
warunkach, nie będąc w stanie wykorzystać 
możliwości produkcyjnych jakie dawały na­
wozy sztuczne, narzędzia czy nowoczesne ma­
szyny rolnicze. Taki stan rzeczy w naj przy- 
kszejszy sposób odbijał się na ekonomicznym 
i kulturalnym stanie wsi. Rolnik często gło­
dował na przednówku, sprzedażą zboża „na 
pniu“ zmuszony był ratować swoją rodzinę 
i gospodarstwo, wreszcie zapożyczał się pod­
pisując zobowiązania finansowe, przez co wi- 
siala nad nim wieczna zmora długów.

Wieś słaba gospodarczo ciągle tkwiła ko­
rzeniami w przeszłości, a wszelkie zdobycze 
socjalne czy kulturalne nigdy nie miały do 
niej dostępu.

Ten kierunek uwstecznienia wsi należy na 
szczęście bezpowrotnie do przeszłości. Wpraw­
dzie i dzisiaj jest na wsi bieda, jeszcze dzisiaj 
wieś boryka się z ogromnymi brakami i trud­
nościami — przyczyny jednak obecnego stanu 
wywodzą się z wojny. Na skutek tej klęski 
rolnictwo poniosło straty w wysokości 23 mi­
liardów zł. W samym inwentarzu żywym stra­
ciła wieś prawie 3 miliardy zł, a braki w po­
głowiu oblicza się na około 2 miliony koni, 
około 8 i pół miliona bydła i na 10 milionów 
świń i owiec. Dodać do tego należy, że oku­
pant ograbił nasz kraj kompletnie ze wszel­
kich zapasów żywności, że nad naszym po­
wojennym życiem zaciążyły potworne straty 
gospodarcze; dość wspomnieć, iż ogrom znisz­
czeń obliczany jest na 100 miliardów zł przed­
wojennych, co równa się 50-letniemu budże­
towi państwa polskiego przed wojną.

Mimo tych ogromnych strat położenie wsi 
polskiej jest dzisiaj pod wielu względami 
szczęśliwsze. W myśl wytycznych zawartych 
w manifeście lipcowym P. K. W. N. oraz w 
wyniku reformy rolnej, chłop polski uzyskał 
ziemię na własność. Milion czterysta hekta­
rów ziemi przeszło w ręce czterystu tysięcy 
rodzin chłopskich tj. ponad 2 milionów ludzi, 
dalsze czterysta tysięcy hektarów zużyto na 
stworzenie szkół rolniczych, gospodarstw 
przykładowych, instytucji społecznych i resz- 
tówek przekazanych Samopomocy Chłopskiej 
wreszcie upaństwowiono wszystkie prywatne 
lasy.

Wyzwolona od wszelkiego ucisku i zależ­
ności wieś polska stanęła na rozwojowym 
starcie. Podobnie jak ludność miast również 
i ludność wsi przeszła w okresie wojny głę­
boki wstrząs psychiczny, który spowodował 
u niej w poważnej mierze przeobrażenie po­
jęć. Wieś tworząca dzisiaj siłę współrządzącą 
w Polsce, ma swoich światłych działaczy, ma 
i ludzi na odpowiedzialnych stanowiskach. 
Dziś wspólnie z tymi, którzy torują drogę de­
mokracji polskiej wieś szuka najlepszych 
dróg dla podniesienia swego dobrobytu i kul­
tury. I nie może być inaczej. Nie może być 
mowy o odrodzeniu Polski bez wsi — sta­
nowiącej jej naturalne źródło społeczno-gos­
podarcze — nie może być mowy o odbudowie 
Polski bez odbudowy wsi.

I dlatego plan inwestycyjny obok odbudo­
wy stolicy, portów, komunikacji i zagospoda­
rowania ziem odzyskanych obejmuje szerokim 
zasięgiem także i wieś. Program odbudowy 
wsi ustalony na bieżący rok i zatwierdzony 
przez Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
przewiduje odbudowę 50 tys. gospodarstw 
W tej liczbie 30 tys. gospodarstw będzie ko­
rzystać z kredytu drzewnego i w materiałach

Polska w opinii parlamentarzystów angielskich
Londyn (obsł. wł.). Delegacja parlamentarzy­

stów angielskich, składająca się z 5 encjalistów, 
2 konserwatystów i 1 komunisty, która, niedawno 
zwiedzała Polskę ogłosiła kłlkunastoslroo.ćyzwy 
raport obrazujący stosunki panujące n nas. „Nie­
dostatek i niska stopa życiowa — podają pwrł«- 
mentarzyści angielscy w swoim raporcie — są 
następstwem niewystarczającej ilości żywności w 
-kraju, który nie może zaopatrywać ludności w do­
stateczne racje żywnościowe. Jaa mogliśmy jednak 
przekonać się, nie widać oznak klęski głodowej, 
chociaż wielu uskarża się na niewystarczającą 
ilość żywności.

Aby nie dopuścić do inflacji rząd umyślnie 
utrzymuje niskie płace. Polityka ta okazała się 
rozsądną i ceny mają tendencję zniżkową.

Ważnym czynnikiem w odbudowie Polski jest 
pomoc UNRRY. Jakkolwiek na tym polu jest dużo

szyny. Na ogót mrfa tndnoff polska walczy ener­
gicznie z trudnościami. Nie byliśmy w etanie do­
kładnie zdać eobie sprawy z postępów, jakie osiąg­
nęła Polska. Z uzyskanych jednak informacji co 
do wielu dziedzin .mogliśmy przekonać eię oso­
biście, że uczyniono wiele, mimo strasznych trud­
ności, na jakie natrafiał rząd przy odbudowie 
kraju.

Jeżeli chodzi o sprawy gospodarcze, w raporcie 
wymieniono reformy przeprowadzone w Posce 
a mianowicie: wprowadzono reformę rolną, która 
zdaniem parlamentarzystów, spotkała się z po­
wszechną aprobatą i ustawa o nacjonalizacji prze­
mysłu. Raport podkreśla, że rząd zdecydował się 
na zapłacenie odszkodowania za fabryki mimo 
opozycji PSL.

Przechodząc do problemów społecznych raport 
omawia warunki bytowania w Polsce. Warunki

do zrobienia zwłaszcza jeżeli idzie o surowce i ma-J mieszkaniowe na terenie Polski są opłakane. Zda-

Odpowiedzi ra źyczsra przesłane do Moskwy
wiedzi naodpoy

przestanych rządowi Zwi 
dzieckiegó z okazji 28 rocznicy powstania Armii 
Czerwonej, wpłynęła następująca depesza do wi­
ceprezydenta KRN:

„Dziękuję Panu, za Pańskie przyjazne życze­
nia w związku z rocznicą powstania Czerwonej 
Armii. Podpisano: Kalinin."
Do Premiera Rządu RP. ob. Osóbki-Morawskiego:

„Proszę Pana, Panie Premierze, przyjąć słowa 
wdzięczności za Pańskie życzenia w związku z

28 rocznicą Czerwonej Armii. Podpisano: Józef 
Stalin."

Marszalek Rola-Żymierski i gen. Spychalski 
otrzymali również depeszę od Generalissimusa 
Stalina i komisarza spraw zagranicznych Moteto­
wa, w których wyrażona jest wdzięczność za 
przyjazne życzenia, nadesłane z okazji 28 roczni­
cy powstania Armii Czerwonej i życzenia po­
myślności w dziele odbudowy i rozwoju Wojska 
Polskiego.

Podobną depeszę otrzymał również wicepremier 
Mikołajczyk.

Korpus Andersa zostsire rozwiązany
Londyn (PAP). W londyńskich kołach po­

litycznych utrzymuje się, że Anders został we­
zwany do Londynu, gdzie otrzyma od ministra 
spraw zagranicznych Bevina i ministra wojny 
Lawsona rozkaz przeprowadzenia demobilizacji 
II korpusu. W połowie marca br. odbędzie się 
nowy plebiscyt wśród żołnierzy polskich zw spra­
wie powrotu do kraju. Powrót ich ma nastąpić 
po przeprowadzeniu demobilizacji.

Paryż (obsł. wł.). Sprawa powrotu Wojska, 
Polskiego zatacza coraz to szersze kręgi i jak j 
można wywnioskować z wypowiedzi prasy zagra-j 
nicznej przybiera realne ’—-*-**— ■zj—. 
których pism paryskich
rancję bezpiecznego powrotu i życia w Polsce

rzają się wypadki, że ludzie mieszkają w piwni­
cach i w zaimprowizowanych izbach wśród ruin. 
W ocalałych domach panuje przepełnienie, w za­
chodniej części kraju sytuacja jest nieco lepsza. 
Odbudowa posuwa się naprzód, przy czym na wsi 
używa się jako budulca drzewa.

Warunki panujące' w okresie okupacji zniszczy­
ły zdrowia większej części ludności. Odsetek dzieci 
chorych na gruźlicę jest w całym kraju wysoki, 
śmiertelność wśród dzieci przekracza w niektórych 
okolicach 50%. Zarejestrowano 1 milion wypad­
ków zajęcia gruźlicą. Liczebnie stan zdrowych 
dzieci w szkołach średnich wydaje się dobry, jed­
nakże w szkołach powszechnych widać wyraźne 
oznaki niedożywienia. W raporcie zaznaczono, że 
rząd udziela Żydom pomocy w osiedlaniu się 
i zwalcza elementy antysemickie.

W sprawie wyborów i w sprawie utworzenia 
bloku wyborczego — parlamentarzyści tak ocenia­
ją sytuację: wiele argumentów przemawiałoby za 
utworzeniem bloku wyborczego. Partie zdają sobie 
sprawę z tego, że odczuwaną najważniejszą potrze­
bą Polski jest nauczyć się współpracy w dziedzi­
nie politycznej i-uważają, że w interesie pokoju 
pomiędzy partiami politycznymi w sprawie odbu­
dowy gospodarczej Polski, niezbędne jest obecnie 
utworzenie wspólnego bloku wyborczego, który 
byłby oparty na podstawie reprezentacyjnego rzą­
du uzgodnionego między partiami.

Omówiwszy główne zagadnienia polityki zagra­
nicznej Polski, raport zwraca uwagę na ważne 
problemy istniejące w stosunku do Anglii. Jest to:

1. sprawa powrotu wojska polskiego do kraju, 
i 2. fakt popierania i finansowania wrogiej rzą­

dowi polskiemu akcji Andersa,
| 3. sprawą złota polskiego w Anglii.

Rząd polski liczy na poparcie w udzieleniu po- 
1 mocy dla odbudowy gospodarstwa narodowego.

cać z wypowiedzi prasy zagra-J nie e
"rzea wiosennym siewem

. , . , , . . , ta Zbliża stę wiosna, a z nią nasze rolnictwo sta-
przyczyni się, że większość żołnierzy powróci do i? nie przed najważniejszym zadaniem — wiosen- 
Polski. gnym siewem. Już dzisiaj większość rolników

3 myśli z troską o tym okresie pracy, mającym 
: , , , ,, , , ; ,,, ; ? —s—----- ——— decydujące znaczenie dla późniejszego zbioru
Hoov@r na czele akcji pomocy żywnościowej ^^r^^^SSn^^^Sc^Sl

nie rabunkową gospodarkę spowodował znaczneWaszyngton (obsł. wł.). Polska Agencja 
Prasowa donosi, że na prośby prezydenta Tru- 
mana do Europy uda się przewodniczący nowo 
utworzonej Amerykańskiej Rady Żywnościowej, 
były prezydent Stanów Zjednoczonych Hoover. 
Hoover przybędzie na kontynent celem zapozna-

nia się na miejscu 
nych 
stanu
rując akcją pomocy po pierwszej wojnie a brakjem żaju. Ł;Erna siewnego
wej i odwiedzi! nasz kraj na długo przed drugą, a .zwIaszcza nawozów. Dzisiaj, choć wieś nadaf 
w o ma światową. - braki te odczuwa, przecież nie w tym stopniu

co przed rokiem. Już pracują w terenie pierwsze 
maszyny, w ciągu roku zwiększyło się pogłowie 
bydła, już i Państwo w miarę możności przy­
chodzi rolnikowi z pomocą. Przykładem takiej 
pomocy jest prowadzona obecnie akcja „nawóz 
za zboże". Już w najbliższym okresie wiosen­
nym rolnictwo otrzyma znaczne ilości nawozów, 

, . . , . - bo około 160 tys. ton, nie licząc 50 tys. ton prze-począł wówczas rozmowę następującymi słowami:) znaczonych na uprawy specjatae tj. ood buraki 
H^znama bodzie szczęśliwa. śdv bodzie mogła cukrowej nasion3 o)eisfe itd. ponadto na pod-

Po tóbracp trzech mocarstw w sprawi® Hiszpanii 
Ogólne rozczarowane©

Franco a Hitlerem. Hiszpański gen. Franco rozLondyn (obsł. wł.). Brytyjska prasa liberalna 
i lewicowa, wyraża rozczarowanie z powoda sła­
bości i niezdecydowanego tonu deklaracji trzech 
mocarstw w sprawie Hiszpanii. Dyplomatyczni 
korespondenci tych pism są'zdania, że nowa de­
klaracja jest bardziej ugodowa niż deklaracja by­
łego premiera Churchilla z 1943 roku.
Nowy Jork (obsł. wł.). Wśród opublikowanych 

przez amerykański Departament Stanu dokumen­
tów hiszpańskich znajduje się między innymi, me­
moriał ambasadora niemieckiego w Madrycie Stoh- 
lera, w którym przypomniał rządowi hiszpańskie­
mu umowę z czerwca 1940 roku i domagał się 
przystąpienia Hiszpanii do wojny. Ogłoszono rów 
nież pismo gen. Franco do Mussoliniego, w którym 
wyraża się on z entuzjazmem o tak zwanym „no­
wym porządku w Europie" i domaga się przyśpie­
szenia dostaw dó przygotowania ataku na Gi­
braltar.

Ciekawy jest również protokół konferencji, któ­
ra odbyła się 23 października 1940 roku pomiędzy

_,Hiszpania będzie szczęśliwa, gdy będzie mogła 
wałczyć u boku Niemiec".

Londyn (obsł. wł.). Jak donosi agencja Reu­
tera, rząd brytyjski odrzucił propozycję Francji 
w myśl której sprawa Hiszpanii powinna być prze­

nie mógł ulec 
rolnictwo spotkało 

powojennymi, 
sprzężaju, ziarna

stawie umowy ze Związkiem Radzieckim otrzy­
mamy wkrótce dalsze ilości nawozów i te rów­
nież zostaną oddane do dyspozycji rolnictwa. 
Zasady rozdziału nawozów w ramach akcji „na-

kazana Radzie'Bezpieczeństwa ONZ.' Nota rząduza zboże" są następujące: rolnicy, którzy do
... . . ... . , 1 e iXih Hłł-rarfm nd.-lnlt Słlw.'n owicirtmrtrfcabrytyjskiego w tej kwestii, została doręczona fran­

cuskiemu ministrowi spraw zagranicznych Bidauł 
towd przez brytyjskiego ambasadora.

Waszyngton (obsł. wł.). Agencja Reutera 
donosi, że zdaniem kół dobrze poinformowanych 
w Waszyngtonie, należy się liczyć, że gen. Franco

i 15 lutego br. oddali 5O’/e świadczeń, mogą nabyć 
nawozy, wymieniając 100 kg żyta na 100 kg na­
wozów. Ci zaś. którzy oddali świadczenia w ca­
łości, za 190 kg żyta otrzymują 150 kg nawozów
rtucżnych.
Rady Narodowe jak i wszystkie czynniki poli­

tyczne i społeczne nowinny pamiętać, że troskaw Waszyngtonie, naiezy się iiczye, goi. ł i opuiwAuc wwiuuj- uupm

ustąpi pod naciskiem kół wojskowych i w wyniku; o zaopatrzenie ludności miast w żywność winna 
tego w Hiszpanii zostanie utworzony nowy rządi nołegać na uświadomieniu wsi o celowości akcji
tymczasowy. Jak wiemy rozwiązanie sprawy Hisz 
panii jeszcze nie nastąpiło, tym niemniej sprawa, 
ta znajduje się na porządku dziennym świata, 
a pozycja gen. Franco jest mocno zachwiana.

•nawóz za zboże". Wieś zaś we własnym do­
brze zrozumianym interesie winua jak najrychlej 
oddać świadczenia, by uzyskać nrwozy tak ko­
nieczne przy wiosennej uprawie roli. (t)

budowlanych oraz z kredytów gotówkowych, 
pozostałe 20 tys. gospodarstw z pomocy w 
drewnie. Gospodarstwa odbudowujące się 

materiałów ogniotrwałych będą korzystać 
z jeszcze wyższych norm pomocy. W ciągu 
bieżącego roku przewiduje się ponadto bu­
dowę 25 tys. izb barakowych na terenach naj­
bardziej zniszczonych wojną. Równocześnie 
z odbudową gospodarstw toczyć się będzie 
nadal praca nad wzmocnieniem potencjału
gospodarczego wsi.

Wieś musi ocenić znaczenie zbiorowego 
podejmowania wysiłków, a chłop winien się 
stać pionierem postępu nie tyfco własnego 
Gospodarstwa ale i całego kraju. Współdziałać 
musi własnym wysiłkiem w krzewieniu oswa-

spółdzielczym, dążyć do postępu gospodarki 
polowej przez zwiększanie uprawy powierzch­
ni, przez postęp w uprawie ziemi, stosowanie 
nawozów sztucznych i maszyn, powinien 
wreszcie rozwijać gospodarkę hodowlaną.

Państwo nie pozostawia wsi samej sobie, 
lecz we wszystkich wysiłkach przychodzi je; 
z pomocą. Uruchamia dogodną akcję kredy­
tową, gotówkową i towarową, dostarczą rol-

przez zakładanie nowych szkół czy burs dla 
dzieci rolników.

Spełnienie tych wszystkich zadań wymaga 
odpowiednich środków pieniężnych. Przez 
rozpisanie pożyczki wewnętrznej dąży się do 
zmobilizowania finansów, by zrealizować plan 
inwestycyjny i odbudowy. Premiowa Pożycz­
ka Odbudowy da nie tylko korzyści ogólne 
krajowi, ale i osobiste subskrybentom przez

nikom nawozy sztuczne, sprowadza z zagra- możliwość wylosowania premii wynoszącej od
nicy tysiące pasowych koni i krów. Pracuje 
nad elektryfikacją wsi, a co za tym idzie 
i jej radiofonizacją, nad regulacją rzek ni-

4 tys. do 500 tys. zł, a posiadaczom obligacji 
rozmaite przywileje.

Pożyczka ma służyć także i wsi. Z tego
szczących ziemie zagospodarowane. Państwo względu wieś winna ją subskrybować w miarę 
organizuje służbę zdrowia na wsi, popiera: możności w jak najszerszym zakresie, w myśl 
wysiłki w kierunku rozwoju kultury i opieki! własnego dobrze pojętego interesu.

Józef TulasieajicirS^ ^gani^ji rolnictwa, w ruchu i społecznej, wreszcie dba o rozwój oświaty
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Naródt pragnie pokoju wewnętrznego
Przemówienie premiera Osóbki-Morawskiego i wicepremiera Gomółki

W Warszawie odbyła się współ 
rencja Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej 
Partii Socjalistycznej na której premier 
Osóbka - Morawski i wicepremier Władysław 
Gomółka wygłosili przemówienia, oświetla­
jące obecną sytuację polityczną w kraju.

PRZEMÓWIENIE PREMIERA
Na wstępie swego przemówienia premier Osób- 

ka-Morawski scharakteryzował trzy etapy stosun­
ków politycznych od chwili oswobodzenia, z któ­
rych etap obecny rozpoczął się od utworzenia 
Rządu Jedności Narodowej. Zdawało się, źe okres 
ten stoi pod znakiem przyrostu nowych sił, że 
nastąpiło pełniejsze zjednoczenie narodu. Okazało 
się jednak, że grupa, która przyszła do współ­
pracy w rządzie z wicepremierem Mikołajczykiem 
na czele, prowadziła od początku politykę siedze­
nia na dwóch stołkach. Trzeba więc koniecznie 
wyjaśnić sytuację. Skoro PSL odrzuciło propo­
zycje szczerej współpracy dla odbudowy kraju i 
wspólnej walki z obozem reakcyjnym, należy 
stwierdzić, że PSL chce czegoś innego niż my, że 
ma inny program polityczno-społeczny niż my i że 
nie można liczyć na jego lojalną współpracę z 
obozem demokratycznym.

JAKĄ BYŁA „DEMOKRACJA" 
LONDYŃSKA?

Tym, którzy mówią, że w Polsce nie ma dziś 
w pełni demokracji, trzeba przypomnieć, jaką de­
mokrację wyznawał obóz wicepremiera Mikołaj­
czyka w Londynie i jego zwolennicy w kraju. Mó­
wią, że KRN nie.jest parlamentem demokratycz­
nym, bo nie została wybrana w wolnych wyborach. 
Zapomnieli oni, że ich ,,Parlament'’ — Rada Jed­
ności Narodowej, mianowana przez delegata „rzą­
du” londyńskiego z kilkunastu osób, była bardziej 
niedemokratyczna.

Należy przypomnieć tym panom, którzy mówią 
o braku demokracji, że w konspiracji zapadła 
uchwala kół londyńskich, iż w Polsce mają być 
tylko cztery partie polityczne. Te partie polityczne 
to miały być: endecja, Stronnictwo Pracy, WRN.
1 PSL.

Premier przypomniał następnie, że ci panowie, 
którzy dzisiaj tyle mówią o demokracji, zała­
twiali swoje porachunki walkami bratobójczymi. 
Oni też złamali umowę moskiewską, przede 
wszystkim dlatego, że przyszli do rządu dla upra­
wiania opozycji, a nie dla współprac/ z nami. Nie 
można też przeoczyć charakterystycznego zjawi­
ska powiązania przeciwników politycznych demo­
kracji w kraju z pewnymi kołami na terenie mię­
dzynarodowym. łstmeją jakieś druty telegraficzne 
między PSL a naszymi przeciwnikami za granicą. 
Ody z ręki reakcji zginie PSL-owiec, to w parla­
mencie brytyjskim są interpelacje i oskarżenia, że 
robi to nasze Bezpieczeństwo, a gdy zginęło ponad
2 000 demokratów, to w parlamencie brytyjskim 
nie było o tym mowy.

NIE DOPUŚĆMY DO ZAMĘTU
W zakoiiczeniu swego przemówienia stwierdził 

premier, że najważniejszym zagadnieniem jest 
utrzymanie władzy politycznej w rękach świata 
pracy. Jest to konieczne dla uniknięcia walk bra­
tobójczych i nowego okresu zamętu politycznego 
i gospodarczego. Jest to konieczne, aby zbudować 
Polskę nie na 20 lat, ale na wieki całe.

iyłko demokracja może taką Polskę odbudować 
£ ruin i może być gwarantką zdrowej słusznej po­
lityki i utrwalenia niepodległości. Dlatego też na­
wet bez PSL czy bez Partii Pracy, te cztery stron­
nictwa demokratyczne, które w najcięższym okre­
sie lubelskim budowały nową Polskę, muszą zdo­
być większość i zdobędą ją. jeśli mówić będą 
wszystkim chłopom, pracownikom i robotnikom o 
tych kanonach, od których nie można odstąpić, 
żeby wy dźwignąć Polskę i utrwalić niepodległość 
i demokrację.

PRZEMÓWIENIE WICEPREMIERA 
x Z kolei zabrał głos sekretarz gen. K. C. PPR 

wicepremier Gomółka. W przemówieniu jego naj­
ważniejszym akcentem było stwierdzenie, że po­
rozumienie wyborcze 6 stronnictw poilitycznych 
irJ.ało dać mocną podbudowę polityczną Polsce 
ludowej. W propozycji złożonej PSL-owi za pod­
stawową zasadę porozumienia uznaliśmy, że 
żadna z partii wchodzących w skład bloku nie 
powinna sobie rościć pretensji do przewagi licze­
bnej pogłów w przyszłym sejmie. Zasada rów­
ności dotyczyła PPR, PPS, PSL, SL. Cztery te
partie w myśl naszej propozycji miały posiadać 
równą ilość przedstawicieli w przyszłym parla­
mencie. Zaproponowaliśmy dalej, ażeby układ ilo-

Gsissrał dywizji Modslski
Warszawa (obsł. wł.). Generał brygady Mo- 

delski, został mianowany gen. dywizji. Gen. Mo- 
delski urodził się w roku 1388. We Lwowie koń­
czy uniwersytet jako doktór filozofii. Bierze on 
czynny udział w ruebu niepodległościowym Za­
rzewie. W czasie pierwszej wojny w roku 1919 zo­
stał kwatermistrzem armii Hallera. W roku 1919 
zoslaje dowódcą 79 pułku strzelców białostockich. 
Wraz z Paszkiewiczem walczy w roku 1926 prze­
ciw Piłsudskiemu i pierwszy otwiera ogień przy 
moście Kierbedzia. Po tych zajściach Modelski zo. 
staje uwięziony, a od roku 1928 jest na emeryturze. 
W latach od 1929 do 1939 gen. Modelski stoi na 
czele Zw. Hallerczyków. W roku 1939 spotyka się- 
w Paryżu z gen. Sikorskim, który go mianuje 
zastępcą ministra obrony narodowej. W Londynie 
przeciwstawia się polityce sanacji i zostaje .w gru­
dniu 1944 roku zwolniony z wojska. W lipcu 
1945 roku wyda je odezwę wzywającą do szybkiego 
powrotu do kraju i od października tego roku 
jest szefem polskiej misji wojskowej w Londynie.J

feon/e-1ściowy przedstawicieli zblokowanych partii w rzą-!i min. Edena o rozkazie wydanym przez komen­
dzie i aparacie państwowym odpowiadał w zasa- j dania AK, na podstawie którego ostateczne po 
dz-ie ustanowionym propozycjom przedstawiciel-!gotcwie zostało wyznaczone na dni 17—25 lipca 
stwa tych stronnictw w sejmie. W różnych ogni- I Wiadomość tę p. Mikołajczyk potwierdzał w roz- 
skach aparatu państwowego miała być utrzymana j mowie z Churchillem'wieczorem 25 lipca. Amoa- 
zasada równości tych 4 partii. To słuszne, pojed- sador Raczyński złożył 27 lipca memorandum 
nawcze stanowisko wobec PSL zostało przez PSL;min. Edenowi, zawierające postulaty komendanta
odrzucone.

Czemu się tak stało? Do ruchu chłopskiego 
przyszli nowi ludzie, którzy często najmniej mają 
prawa do powoływania się na walkę, z sanacją. 
Nowi ci ludzie, z p. Mikołajczykiem na czele za­
inicjowali właściwie nawy kurs, kurs.porozumie­
nia z sanacją. P. Mikołajczyk zasiadał w jednym 
rządzie z sanatorami, współpracował z Raczkie- 
wiczem i Andersem. Za premierostwa p. Mikołaj­
czyka przyszedł do władzy Sosnkowstó, którego 
nominacja była prowokacją dla sprawy uregulo­
wania dobrosąsiedzkich stosunków ze Związkiem 
Radzieckim. Za premierostwa p. Mikołajczyka 
przedstawiciele PPS zostali usunięci z polityczne­
go przedstawicielstwa krajowego.

PRAWDA
O POWSTANIU WARSZAWSKIM

Wyłączną winą rządu emigracyjnego było też 
nieszczęsne powstanie warszawskie. Nie było ono 
uzgodnione z rządem angielskim. Mówca cytuje 
dokument tajny rządu emigracyjnego, dotyczący i narodu polskiego:
powstania warszawskiego. W połowie lipca pre- j „Jako premier rządu Rzeczypospolitej bio
mier Mikołajczyk zawiadomił premiera Churchilla' rę na siebie całą odpowiedzialność za decy-!nych dla niedopuszczenia do powrotu reakcji.

Zmiana gwdzfcb Ziem Odzphmydi Generahia zebranie UHBRY
....................... ‘ - - ......... z udziałem Polski •Warszawa (PAP). Obowiązujący dotych­

czas podział administracyjny Ziem Odzyskanych 
miał za podstawę gminę jednostkową, złożoną 
z jednej gromady wiejskiej, podczas gdy na 
terenie całego naszego kraju istnieją gminy zbio­
rowe złożone z kilku lub kilkunastu gromad.

Ministerstwo Ziem Odzyskanych zadecydowało 
aby i na tych ziemiach wprowadzone zostały 
przepisy obowiązujące w całym państwie. Two­
rzenie przez Niemców gmin jednostkowych mia­
ło na celu całkowite uzależnienie wszystkich 
ośrodków od niemieckich władz administracyj­
nych. Wszystkie czynności z zakresu admini­
stracji państwowej w tych warunkach sprawo­
wane były przez jednostki administracyjnie więk­
sze, gdyż ośrodki gminne złożone z jednej wsi 
dysponowały minimalnymi jedynie środkami fi­
nansowymi. Np. szkolnictwo spoczywało cał­
kowicie na barkach państwa, gdyż gmina jednost­
kowa nie mogła sobie pozwolić na budowę wła­
snej szkoły.

Na Ziemiach Odzyskanych wprowadzone więc
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Echa afery szpiegowskiej w Kanadzie

Nowy Jork (obsł. w?.). W Waszyngtonie 
sekretarz stanu Byrnes odbył we wtorek konfe­
rencję prasową.

W toku konferencji minister stanu Byrnes ogło­
sił, że Stany Zjednoczone zwróciły się do Buł­
garii o dopuszczenie przedstawicieli dwóch partii 
opozycyjnych do współudziału z rządem. Zapy­
tany czy gen. Mac Arthur jest zobowiązany do 
repatriacji wszystkich japońskich jeńców wojen­
nych, a więc i jeńców z Mandżurii, sekretarz przy­
pomniał, że według porozumienia poczdamskiego 
jeńcy japońscy mają powrócić do Japonii.

Zapytany przez dziennikarzy o stanowisko Sta­
nów Zjednoczonych w sprawie Persji, minister 
stanu Byrnes powiedział, że rząd Stanów Zjedno­

Praga (PAP). V/ dniu 5 marca został opu­
blikowany akt oskarżenia przeciwko b. protekto­
rowi Czech i Moraw' Karolowi Hermannowi Fran­
kowi. Frank jest oskarżony o usiłowanie prze­
prowadzenia zmian w konstytucji Czechosło­

Ottawa (obsł. wł.). W poniedziałek, 4 bm.. 
zostało ogłoszone sprawozdanie komisji śledczej 
w sprawie afery szpiegowskiej w Kanadzie.

Ambasador sowiecki w Ottawie odmówił udzie­
lenia jakichkolwiek komentarzy w związku z tą

W Londynie aresztowano prof. Maya na zasa-

Londyn (obsł, wł.). Premier brytyjski i łudzi w trakcie szkolenia. Z kolei premier wy- 
otwarł w poniedziałek po południu debatę na te-; jaśni} dlaczego W. Brytania musi mieć znaczne 
mat brytyjskiej polityki obronnej. Na wstępie siły pod bronią. „Zobowiązania są duże — po- 
swojego przemówienia powiedział on, że poruszy i wiedział premier—mamy pewne obowiązki które 
tylko okres przejściowy do czasu ustanowienia J musimy spełnić, jeżeli zwycięstwo nie ma się za- 
udziału poszczególnych państw w międzynarodo- mienić w klęskę. Największym z tych zobowią- 
wych silach zbrojnych, które stać będą do dyspo- zań jest okupacja brytyjskiej strefy okupacyjnej 
zycji Narodów Zjednoczonych. Przyjęliśmy pew- Niemiec. Ten odcinek brytyjskiej polityki wy- 
ne zobowiązania podpisując Kartę Narodów Zje- maga znacznych ilości wojska i utrzymania for- 
dnoczonych i zobowiązania takie wypełnimy —, macji w pełnym składzie. „Nie wolno nam zre-
mówił Attlee. — Dokąd jednak rozmiary i skład , dukować tych formacji — mówił Attłee — po za i '..... r-- - . - -
międzynarodowych sił zbrojnych nie zostały pewne ściśle określone minimum. Nie należy so- stol 2ac,ame oabudowy państwa, odrobienia strat
jeszcze ostatecznie postanowione, podstawy na- ( bie wyobrażać, że w Niemczech nie istnieje : --------j..i.~..—s- .i™=p>
szej polityki obronnej muszą być uzależnione ■ żadna możliwość zamieszek czy wrogiego w sto-
od planów Zjednoczonych Narodów, ponieważ! sunku do nas ruchu." 
pragniemy wziąć udział w ogólnej organizacji 
bezpieczeństwa, która zabezpieczyć może nie 
tylko jedno państwo, ale wszystkie narody.

Mówiąc o obecnych rozmiarach brytyjskich sił 
zbrojnych premier oświadczył, że w ciągu 1% 
roku od chwili zwycięstwa brytyjskie siły zbroj­
ne zostaną zredukowane do 75®/«.

Ż dniem 30 czerwca br. Anglia będzie zatem
miała ł 900 000 przeszkolonych żołnierzy i 100 0001 francuskimi.

AK w przedmiocie poparcia przez lotnictwo brytyj­
skie powstania warszawskiego. Postulaty te były 
następujące: wysłanie do Warszawy brygady spa-5 
doch.rcniarzy, zbombardowanie przez RAF lotnisk 
niemieckich wokoło Warszawy, wysianie na lotni­
ska obsadzone przez AK dywizji Mustangów. Na 
memorandum to podsekretarz stanu Sir Aleksan­
der Cadogan udzielił odpowiedz’ odmownej, mo 
tywując odmowę bądź względami technicznymi, 
bądź perspektywą niezmiernych strat, bądź też ko 
niecznością uprzedniego uzgodnienia akcji z rzą­
dem radzieckim, Decyzja ta'została następnie po­
twierdzona przez angielskie MSZ pismem, skie­
rowanym do ambasadora Raczyńskiego, którego 
wyjątek ma brzmienie następujące:

„Decyzja rozpoczęcia generalnego powsta­
nia w Warszawie powzięta została cez uprze­
dniej konsultacji z rządem Jego Królewskiej 
Mości, który wobec tego nie miał możliwości 
przygotowania z góry planu współpracy”.

W tym czasie Mikołajczyk mówił przez radio do

zostaną gminy zbiorowe, dające rękojmię zdol 
ności do samodzielnego życia. Jeśli gromada 
wiejska stanowić będzie większy ośrodek ludno-

czonych uważa dzień 2 marca za termin wycofa­
nia wszystkich obcych wojsk z Iranu.

Nowy Jork (obsł. wł.). Dnia 5 bm. wieczo­
rem Departament Stanu wystosował dwie noty 
do rządu sowieckiego, jedna dotyczy obecności 
wojsk sowieckich w Iranie, druga sprawy urzą­
dzeń przemysłowych w Mandżurii.

Departament Stanu ogłosił również, że nadeszła 
odpowiedź od rządu chińskiego na notę wysłaną 
9 lutego do Czungkingu. Nota ta dotyczyła Tze- 
komych rokowań pomiędzy Związkiem Radziec­
kim a Chinami o wspólny zarząd zakładami prze­
mysłowymi w Mandżurii.

W odpowiedzi rząd chiński zawiadamia, te w 
sprawie tej toczone byty wprawdzie rokowania, 
ale propozycje te nie zostały przyjęte.

wacji, zagrożenie bezpieczeństwu Rzeczypospoli­
tej Czeskiej przez popieranie ruchów powstań­
czych, o spiskowanie z obcym mocarstwem 
i spowodowanie utraty wolności i śmierci wielu 
obywateli czechosłowackich.

. . ______ y pa.„r T___
May, który liczy 34 lata, jest specjalistą w dzie­
dzinie energii atomowej i przez pewien czas 
brał czynny udział nad pracami doświadczal­
nymi nad energią atomową w Kanadzie. Został 
on aresztowany po wygłoszeniu odczytu na wy­
dziale uniwersytetu.

Aresztowanie lekarza przybccznego 
Hitlera

W aszyngton (obsł. wl.). W Bukareszcie zo­
stał aresztowany lekarz przyboczny Hitlera. Zo­
stał on aresztowany przez żandarmerię rumuń­
ską, gdy legitymował się fałszywymi papierami

ściowy i gospodarczy, przewiduje się wówczas madzenie UNRRY, które rozpocznie się w czwar- 
utrzymanie jej w drodze wyjątku jako gminy tek w St. Zjednoczonych, został zaproszony mi- 
jednostkowej. i nister pracy i opieki społecznej Stańczyk.

Posrsoc materialna rządu 
pracownikom w Gdańsku i pow. morskim

Warszawa (PAP). Celem przyjścia z po- [ tym pracownikom, przez poszczególne minister- 
mocą materialną pracownikom zatrudnionym na 1 swa dodatki w postaci diet lub innych dodat- 
obszarze b. wolnego miasta Gdańska i powiatu ; ków lokalnych,
morskiego z uwagi na specjalnie trudne warunki i 3. Rada Ministrów zaleca władzom samorzą- 
pracy na tych terenach Rada Ministrów posta-, du terytorialnego zastosowanie do uposażeń 
nowila na posiedzeniu w dniu 28 lutego br.: (wszystkich pracowników samorządowych za-

1. Do zasadniczego uposażenia pracowników ‘ trudnionych na obszarze b. wolnego miasta Gdań- 
państwowych, zatrudnionych na obszarze b. wol- ska i powiatu morskiego, dodatku lokalnego 
nego m. Gdańska, miasta Gdyni i powiatu mor-, w wysokości ustalonej w punkcie 1.
skiego, ustala się 50 proc, dodatku lokalnego. , 4. Uchwala niniejsza obowiązuje wszystkie roi-

2. Znosi się wszystkie wypłacane dotychczas * nisterstwa począwszy od dnia 1 marca' 1946 r.

zje gen. Bora, na podstawie obiektywnych da­
nych stwierdzam, że rozpoczęliście w War­
szawie walkę w odpowiednim czasie". 

Powiedzenie jego o odpowiedzialności to pus;., 
frazes. Żadnych konsekwencji nie wyciągnął i 
swych słów. Obóz demokratyczny dotychczas rów. 
nież nie wyciągnął żadnej konsekwencji. Za tę p0. 
Mtykę zapłacił naród i długo będzie płacił.

NARÓD NIE PRZYJMIE POLITYKI PSL
Wreszcie omówił wicepremier rachuby reakcji, 

która obrała sobie jako taktykę popieranie PSL. 
Zostaną ogłoszone dokumenty świadczące o tym, 
jakie nadzieje wiąże reakcja z PSL.

Na zakończenie oświadczył wicepremier: obóz 
demokratyczny dzieli od PSL różnica koncepcji 
ustrojowej, koncepcji drogi politycznej, po jakie; 
Polska ma 6ię rozwijać. Dla PSL ideałem jest 
wzór węgierski. Ale PSL zbytnio przecenia swoje 
siły. Nie ma ono monopolu na chłopa, a tym bar­
dziej na naród. Naród nie przyjmie polityki, którą 
PSL chce narzucić. Ogroirina większość narodu 
nie chce polityki awantur, polityki, która spro­
wadzi na kraj nowe nieszczęścia, naród pragnie 
polityki pokoju wewnętrznego, spokojnej pracy, 
jak najszybszego wydźwignięcia się z trudności 
gospodarczych. Wierzymy, że decyzja NKW PSL 
nie jest decyzją całego PSL. Wierzymy, że nasz 
głos dotrze i do chłopów członków PSL, którzy 
pragną zjednoczenia wszystkich sił demokratycz-

Warszawa (obsł. wł.). Na generalne zgro-

Polacy wracają do kraju
Warszawa (PAP). Dnia 27 lutego br. przy­

był do Dziedzic transport Polaków, powracają­
cych z Francji. Transport składał się 40 wago­
nów i obejmoy/al 1090 osób. Między przy, 
byłymi przeważają wojskowi.

Dar Polski przeznaczyła UMERA 
dla Austrii

Nowy Jork (obsł. wł.). Radio wiedeńskie 
podało do wiadomości, że 25 000 ton węgla prze­
kazanego przez Polskę do dyspozycji władz 
UNRRY, przeznaczone zostało do Austrii, w ce­
lu uruchomienia kolei austriackich.

Przystąpienie Szwecji do ONZ
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, 

iż naczelny dowódca armii szwedzkiej gen. Jungs 
złożył na ręce szwedzkiego ministra spraw za­
granicznych oświadczenie, w którym zaleca przy­
stąpienie Szwecji do ONZ i przypomina, że krok 
ten pociągnie za sobą rezygnację z tradycyjnej 
polityki neutralności.

Strajk generalny w Bejrucie
Moskwa (PAP). Agencja Tass donosi, że w 

Bejrucie proklamowano jednodniowy strajk ge­
neralny na znak protestu przeciwko polityce an­
gielskiej w Egipcie.

Po demonstracjach antyhrytyjskich 
w Egipcie

L o n d y nrfobsl. wl.). We wtorek wieczorem 
w Aleksandrii zapanował spokój. Po całodzien­
nych demonstracjach ańtybrytyjskieh, podczas 
których zginęło 50 osób, a 70 znalazło się w aresz­
cie, premier rządu egipskiego Sikhy Pasza oso­
biście udał się do Aleksandrii, by zbadać sytuację 
na miejscu.

Attlee mówił: Naszym zadaniem praca 
i jeszcze raz praca 

Londyn (obsł. wł.). Premier brytyjski Attlee
przemawiał dnia 3 bm. do narodu Anglii, w spra­
wie zwiększenia produkcji i eksportu. Wezwał on 
naród do wykazania w okresie odbudowy takiego 
samego ducha i energii, jak w najcięższych chwi­
lach wojny. Oświadczył on, że przed W. Brytanią

wojennych i wyprodukowania dostatecznej ilości 
dóbr konsumcyjnych dla rynku wewnętrznego i na 
eksport. W. Brytania musi eksportować, aby zdo­
być fundusze potrzebne na zakup środków żywno­
ściowych i surowców. Potrzebne jest nam wszyst­
ko — mówił Attlee — i jedynym sposobem zdo­
bycia tego jest praca, praca i jeszcze raz praca.

Pożyczka amerykańska dla Anglii 
Nowy Jork (obsł. wł.). Dziś, tj. w środę 

prezydent Truman wygłosi przemówienie na te­
mat amerykańskiej pożycuki zagranicznej.
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itych i ofiarnych serc p
Prawie szSciolebua wojna najdotkliwiej dala się 

znaki państwu i narodowi polskiemu. Ponad 
7 milionów zabitych, zmarłych i zamordowanych 
obywateli polskich, tysiące wsi i dziesiątki miast 
polskich częściowo lub całkowicie zniszczonych 
j spalonych, dziesiątki tysięcy hektarów uprawnej

oraz zaopatrzyć w potrzebne pomoce haukowe, • czając także na ten cel stałymi, określonymi pro- nym zapałem i wspólną ofiarnością będziemy mo- 
-orycn rodzice nie są w możności im dostarczyć. J porcjonalnie do majątku czy zysku świadczeniami gli podołać temu ogromowi zadań i obov*iąz ow. 
Ja olbrzymia, bo prawie 4 milionowa armia j wszelki prywatny przemysł i handel, wszystkie ga- jakie nas czekają. Trzeba nam dźwigać się i - 

dz.eci potrzebuje rocznie wielu milionów metrów 1 lęzie rzemiosła, wolne zawody oraz różnego rodzą- budowywać nie tylko z ruiny materialnej, a*e ta.ze 
materiałów na ubrania, płaszcze i bieliznę, milio-jju przedsiębiorstwa i akcje dochodowe. ii przede wszystkim moralnej. Bowiem bez mora -
ny par obuwia, dziesiątków milionów kilogramów Zebrane w ten sposób zasoby znakomicie ułat-i nego odrodzenia ludności polskiej, bez wyzbyć.a------- Z-! ... • . , . , .__ , .__  I • ____ ... 1 ; nałrMfńw hedaCYchziemi zmienionej w pustkowie, miliony wybitego • żywności, miliony zeszytów, książek szkolnych, * wiłyby nam pracę opiekuńczą nad potrzebujący- się wszystkich złych przywar i nałogow, będących

inwentarza żywego -- oto z grubsza skreślony ni- piór i ołówków. '! mi'oraz przyspieszyłyby w Polsce proces rege- nabytkiem wojny i powojennych stosunków, nie
szczycielski plon wojennych zapasów i krwiożer- I tego wszystkiego dzieciom dostarczyć musimy.' neracyjny tych wszystkich, którzy by chcieli jak ufundujemy zdrowych i mocnych podstaw^pod od-
czej furii germańskiej. (Jednymi musimy w całości na stałe się zaopieko-1 najprędzej wrócić do swej normalnej pracy pro- rodzcne państwo, nie zapewnimy mu trwałej przy-

Rzecz zrozumiała, że to zniszczenie głównie ude-! wać, drugim zaś musimy przejściowo w tych czy dukcyjnej. jszłcści.
rza w człowieka. loteż człowieK w Polsce naj-! innych rzeczach przychodzić z doraźną pomocą. | Zarówno w odbudowie materialnej, jak i mo-
boleśniej odczuł i odczuwa na sobie skutki minio- Iboleśniej
nej wojny. Jemu więc winniśmy w pierwszym rzę 
dzie pospieszyć z jak najszybszą pomocą, do jego 
odbudo-wy przede wszystkim skierować nasz wysi­
łek. Bo zagadnienie odbudowy człowieka w Polsce, 
przywrócenie go pracy twórczej, produktywnej —

O zorganizowany wysiłek państwowy 
i społeczny

Wobec przednówka |ralnej, liczmy tylko na własne siły. Te są zawsze
Asumpt do powyższych rozważań dała mi Akcja pewne i niezawodne. Na obcych i drugich n.e o„ą 

Pomocy Zimowej przeprowadzana obecnie w ca- dajmy się. Jednością silni, a gotowością no oez- 
lym kraju z polecenia najwyższych czynników granicznej wzajemnej pomocy zwarci, p n y 
rządzących. Akcja ta niezadługo już zakończy P°kkę z gruzów i zgliszcz oraz moralnego upadku.Zresztą doraźnie pomagać i bez przerwy opie-

- - kować się musimy nie.tylko dziećmi ale i także i swoją ^iatalność; jako że zima dobiega końca. Ale
jest zagadnieniem centralnym. Bez należytego .dorosłymi, którzy przejściowo czy stale potrzebują zimie aŁstępuje przecież bardzo ciężki dla nas 
rozwiązania tego zagadnienia nie może być mowy; pomocy. A i tych jest — jak to zaznaczyłem na prze<;DÓWek łtóry moze cawet w sy.ych skutkach 
o szybkim, skutecznym i trwałym rozbudowaniu ' wstępie miliony. | okazać się daleko dotkliwszym i niebezpieczniej-
i ugruntowaniu naszego państwowego bytu, Tym milionom państwo nie jest wstanie u“tar;' szym d!a biednych, chorych i wycieńczonych od_____r_____ ... ...

Iczyć należytej pomocy z własnych zasobów. Tutaj przechodzącej już zimy. Na ten przednówek win-1 odbudowy, poza rozumem kierujmy się także ser- 
konieczmy jest zorganizowany, stały wysiłek Pa'i-. Iuśmy być już przygotowani, by móc łatwo i szyb-j cem, sercem gorącym, czułym i ofiarnym na wszy- 
stwa i całego społeczeństwa razem ujęty w skoor- ko ni^ć skuleczną"pomoc najbardziej jej potrze- stkie potrzeby i braki naszych współbraci.

Według przeciętnych danych, ustalonych na pod- [ dynowane ramy jednolitej akcji, zmierzającej do bującym. odrodzona Polska _ jak to już raz kie-
lawie różnorakich zrodtrf stwierdzono, ze w Pol- wsDolneżo celu — niesienia pomocy potrzebują-1 M,»imy bowiem zdać sobie sprawę z tego, że! dy. ^Jedzialem — zarówno w swej odbudowie,

Serce i praca
We wszystkich naszych poczynaniach, we wszy­

stkich przedsięwzięciach, zmierzających do naszej

jrk i w swoim rozwoju winna się opierać na 2-ch

Trochę cyfr
------- ---------- jtnych danych, u--------,----------------------------  -----. ... . , .. .

stawie różnorakich źródeł, stwierdzono, że w Pol- wspólnego celu — niesienia pomocy potrzebują-
sce pfemocy potrzebuje 2 miliony 300 tysięcy osób cym. _ I po zbyt latfodnej i mało mroźnej zimie nadchodzi;
dorosłych oraz 3 miliony SCO tysięcy dzieci i mlo- ! W akcji tej nikogo nie powinno zabraknąć. w n zwyMe n;ezdrowa wiosna obfita w opady i nie-' ^ad^«vchkemwtkćh' nTswo/Ypracy. Serce 
< zieży. W sumie więc pomoc winna być udzielona na ona działalnością swoją objąć me tylko war- pogodę, które to tak bardzo niebezpieczne . ■ [eż b ć dla nas drogowskazem do
6 milionom 100 tysięcy osób na przypuszczalne .stwy pracujące, zawsze wyczuwające w porę po- są d!a siabych ; wycieńozonych zimą organizmów., ig DrzVszłości Bo tylko sercem gorącym i za- 
23—24 miliony ludności. _ | trzeby chwili i rozumiejące, konieczność ofiary ę.ąd nalfey źywić powazną obawę przed nadej-’ ,„sze gPQ3ym do wszelkich otiar i bezgranicz-

° Prze“e ściera na wiosnę różnego rodzaju chorob 1 poświęceń oraz pracą ochoczą, pełną entuzja-
. trzeba nam już dzisiaj wszystko zmu j obowiązkowości możemy usunąć te wszyst­

kie niedomagania naszego życia zbiorowego, te 
wszystkie bolączki i utrapienia, które nas dzisiaj 
tak męczą i niszczą.

Polacy! Do serc też waszych słowa powyższe
- - - ‘ Nic-T

6 milionów 100 tysięcy!!! Jest to ogromna cyfra, ale także i warstwy posiadające,

e zapobiec.
trymaga powaga chwili i szczera 

treska o naszą przyszłość, która winna się obja­
wiać poprzez nieustanny wysiłek, zmierzający do 
jak najszybszego usunięcia zla. które jest następ

I nic dziwnego. Nigdy jeszcze w Polsce nie było poważne, decydujące, 
takiego wykrwawienia, takiego gospodarczego wy- j Ręcz zrożumiała, że wobec tych osób trze. .. 
czerpania i wojennego zniszczenia, jak w czasie stosować pewnego rodzaju środki*przymusu 
ostatniej wojny.

Z tego wojennego zniszczenia nie wszyscy w 
sce zdają sobie’ dobrze sprawę. Szczególnie , *
przez których okolice burza wojenna przeszła sobów świadczą na rzecz dobra ogolnego. 
gładko, nie pozostawiając po sobie większych

I rowej kontroli, którą by stwierdzała czy °n[ , śtwem krwawej okupacji i działań wojennych Aa, skierowuję., Niech nie miną one bez echa.,
i Pol-J nie wywiązują się ze swych obywatelskich obo- iiaszycb ziemiach, wydadzą stokrotne owoce na ołtarzu naszej
ie ci, j wiązków, czy proporcjonalnie do posiadanych za- olbrzymiej charitas społecznej, której dor

prze- 
domagają

się od nas czasy obecne, której żąda jasna przy­
szłość narodu i państwa polskiego.

Janusz Danirt-Michalowski

Liczmy na własne siły 
W wysiłku tym winniśmy wszyscy bez wyjątku

Można by nawet na wzór akcji świadczeń rze­
czowych 1 wprowadzić pewien dodatek do tych
świadczeń na rzecz potrzebujących pomocy, obar- uczestniczyć, bo tylko wspólnymi silami, wspol-

BSSraOSESiiłsSicS. S5-.

i dotkliwszych śladów, nie umieją sobie należycie 
uzmysłowić potwornych rozmiarów klęski wojen­
nego zniszczenia której następstwem jest właśnie 
w poważnej mierze przytoczona powyżej przera­
żająca cyfra ludzi w Polsce, potrzebujących po­
mocy.

Apeł kobiet polskich
0 rozmiarach klęski wojennego zniszczenia w. 

niektórych powiatach w Polsce mówi najlepiej ; 
apel, wystosowany ,,do rodaków naszych w Ame- j
ryce, Szwajcarii, Anglii i innych krajach świata"] w dniach 5 i 6 bm. toczyły się obrady X!T. sesji 
przez Wydział Kobiecy Polskiego Stronnictwa Lu- : Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu. Za- 
dowego, Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci; C2ęty sję orie złożeniem ślubowania przez nowych 
i Związek Młodzieży Wiejskiej R. P. „Wici". W 1 czj"Onków Rady: Eisbrennera (Poznań), Janko- 
tipelu tym między innymi czytamy: (wiaka (Śrem), oraz radnych z Ziemi Lubuskiej

„Nie ma na całych olbrzymich przestrzeniach ; _ Kroenkego, Tomaszewskiego. Kisielewskiego, , . , , , ■ -1
ani jednego domu, ani jednego osiedla, ani jedne-, jUra i Nowackiego. Po sprawozdaniach ź wyko- ; buskiej (jest ich około -33) należałoby uzupełni ■
; o kawałka jsola zdatnego od razu do uprawy. Do- ' nania uchwal WKN i działalności prezydium, Wo-; przydziałem koni najbuzszego transportu q zboże dla akcji siewnej
my wypalone, zrównane z ziemią, pola zryte po- 1 jewoda dr Widy-Wirski i wicewojewoda mgr ; n ewt„nvrhP,ńach I Dla obsiania całego terenu naszego wojewódz

Z posi&dzenśa

Najaktualniejszy problem: akcja siewna
zielnica nasza ma nadal spełniać i nienia robót siewnych przyczyni się również po- 

żywicielki całego kraju, i moc wojska polskiego: Dowództwo Okręgu M oj-
i skowego zobowiązało się wykonać roboty siewne 

n.- ■ t , s-s na Ziemiach Odzyskanych w obszarze 6000 ha,ZiEltlł LubUSkUS) trzeba pont.ee ; a na ^erenje starego województwa w obszarze 
Niedostateczną ilość traktorów na Ziemi Lu-! 4000 ha ziemi własnymi środkami zaprzęgo- 

■ - - ' ’' -ymi.

nolski, o ile 
rolę spichlerza

iśkami, rowami strzeleckimi, lub Pr«mwcz<>łgo-| Grosick; przedstawili zebranym prace admmi^ra- czone^powiaty myą w^sUnm o władnych sdach p0tr7ebnjemy 1400 tOn zbóż.'Do tej pory

CJI PaiutymVbr. W dyakusji nad sprawozdaniem { w’tcj dziedzinie pomoc całego województwa jest władze zwolnijy^ na ten ^ljdedwte 300jomY/ymi, zasiane minami, lub bunkrami.
Życie w tych powiatach zjawiałoby się powinno ' siącu 

całkowicie wymrzeć. Nie ma tam w- tej chwili 
miejsca dla żywych ludzi, Pola nie dają ziarna, 
ciomy nie chronią przed zimnem.

Tymczasem wszystkie te powiaty są zaludnione .
ICażda piędź tej zdawałoby się cmentarnej ziemi • dotknięte zostały p^ożc^ą 
dyszy życiem.

"województwu poznańskiego. Spe-
leką przestrzeń — bo drzewa nawet są powypa-' s^m ! Woj Urzęde kLnn4rednio jfvrn v Ja 'sennych robót na wielkich folwarkach, gdzie od- cjama delegacja, w skład której wchodzą ob. ob.i = js» “

—‘i- ji j ' : nuńinnnMroflo\vviTi obowiązkiem Po tej linii idzie ( Rzecz jasna, że brak nasion grozi niebezpieczen-poruszono sprawę planu odbudowy naszego wo- , ^o nonarodowym obowiązkiem^^ stW£m Jpozo’stawienia odtoaiera wie!kich połaci
jewodztwa, wskazując na konieczność u\.7 ... j • • WRN wzvwa nowiatv saslidu-'’7’prn’ rn w konsekwencii nocia0nełobv za sobą
niania w projektowanych inwestycjach potrzeb łagana, w której WKN wzywa powiaty sąs^cu , tyc^m^ast^f wsi wielkopolskich, które najbardziej | jęce Ziem, Lubuskie,!

, dotknięte zostały pożogą wojenną. W kwestii j do _ .
,! p. i Ap^j.
Jl r - ■, 1 . j' • •- _ PnL u kor, czemu nrac W DOWiatacn

iagana, w Której wkim wzywa puwiaiy
jące bezpośrednio z powiatami Ziemi Lubuskiej widmo katastrofy gospodarczej me tyiko dia 
do udzielenia im sąsiedzkiej pomocy w akcji, Wielkopolski lecz i dla reszty kraju M związ- 
siewnei. Konieczną rzeczą jest również utwo- ku z tym WRN zwraca się do Ministerstwa 

sinych brygad siewnych, które po: Aprowizacji i Handlu o zwolnienie 1 1UJ ton 
prac w powiatach starych wysłane zboża siewnego oraz odpowiednich nosci nasion 

. • t *1 ’ jł_ __ i,-------- rOa-obsrał, rUa wrtłAwórlTłwfl nnanflńskiftłJO. Sne-

Niemców ze swych siedzib chłopi powrócili. Na 
miejscu domów i zagród znaleźli popioły, na 
miejscu ogrodów i pól uprawnych perzynę znisz­
czonych pól. Wrócili jednak i — pozostali. Wró­
cili, nędzni bez dobytku, bez odzienia, żywności 
i inwentarza. Wrócjii z rodzinami, drobnymi dzieć­
mi. Zostali. Wrócili przecież do' rodzicielki-ziemi. 
Ona została im wierna, służba dla Niej to ich 
pierwsze prawo.

Weszli w ziemię, jak w łono matki i postanowili 
przetrwać. Pobudowali ziemianki, zamieszkali bun­
kry i rowy. Ziemia daje już teraz nie tylko schro­
nienie żywym. Coraz częściej daje schronienie 
umarłym. Ziemia niauprawiona nie wyżywi. A 
chłopi zniszczonych powiatów nie mają jej czym 
uprawić. Brak koni, inwentarza, nawozów, ziarna.

Są miejscowości, których dzieci miesiącami ca­
łymi nie widzą chleba. Podpłomyki przypiekane

porozumienia, wynikłe z braku sprecyzowanego 
rozgraniczenia kompetencji poszczególnych czyn­
ników. Celem uzdrowienia stosunków mieszkanio­
wych należałoby również ustalić pewne normy, 
regulujące projaorcjcnainy stosunek osób do ilości 
ubikacji mieszkaniowych z uwzględnieniem ma­
ksimum kubatury przypadającej na jedną osobę, 
Normv te winnv bvć stosowane w zasadzie wobec 
wszystkich obywateli. Dalej, jest faktem stwier­
dzonym, że Polacy wysiedleni jirzez okupanta z 
Wielkopolski, wróciwszy z ,.GG“ i otrzymawszy 
odpowiednią ilość mebli poniemieckich,, muszą za 
ruchomości te opląeać czynsz dzierżawny na 
rzecz Tymczasowego Zarządu Państwowego. Po­
nieważ postępowanie tak;e wydaje się wysoce 
niewłaściwe, WRN zwraca się w odpowiedniej 
rezolucji do prezydium Rady o dołożenie starań,

Troska o dzieci
Rzecz zrozumiała, że śmiertelność ludności 

żyjącej w tak trudnych warunkach, jest ogromna, 
Szczególnie wysoka jest śmiertelność wśród dzieci. 
Toteż wszędzie, w każdym zakątku kraju, dotknię­
tym mniej lub więcej skutkami okupacji i wojny, 
sprawa pomocy dla dzieci wysuwa się na pierwszy 
plan. Ich niedola, ich braki i cierpienia są nie do 
f pisania. Damagają się więc zorganizowania szyb­
kiej i skutecznej pomocy, bo w przeciwnym razit 
mogą spowodować nowe niepowetowane straty. Za 
wiele dzieci już straciliśmy w czasie niszczącej 
nas biologicznie okupacji niemieckiej, abyśmy mo­
gli pozwolić sobie na dalszy ich ubytek.

Sprawa jest powraźna. Daleko poważniejsza, niż 
hy można było przypuszczać.

Na skutek perfidnej, terrorystycznej polityki 
okupanta i działań wojennych mamy obecnie w 
Polsce ponad 400 tysięcy sierot i przeszło 700 
tysięcy półsierot. A więc ponad 1 milion 100 ty­
sięcy dzieci samotnych, głodnych, nagich i bosych, 
które trzeba zakwaterować, ubrać, obuć, wyżywić, 
wychowywać i uczyć, by z nich w przyszłości wy­
rośli dzielni i wartościowi obywatele.

Ponadto mamy przeszło 2 i pól miliona dzieci, 
które trzeba dożywiać i częściowo ubrać i obuć

Wobec faktu częstego podwyższania cen za 
świadczenia ze strony instytucji użyteczności pu­
blicznej (np. tramwajów miejskich), radni wypo­
wiedzieli się za koniecznością interwencji w tych 
snrawach Woj. Rady Narodowej i bronienia 
słusznych interesów ludności pracującej.

Przygotowanie do akcji siewnej
Omawiając problem zbliżających się zasiewów, 

poseł Nowak zareferow^al szereg ciekawych da­
nych, ilustrujących potrzeby wsi w obliczu nad­
chodzącego okresu wiosennego. Dla zaorania ca­
łego areału ziemi ornej potrzeba na teren starego 
województwa poznańskiego 2000, a dia Ziemi Lu­
buskiej 1000 traktorów. Tymczasem ilość pozo­stających w dvsnozycji PPT MR traktorów wy­
nosi zaledwie 1396. a w ośrodkach kultury rolni­
czej i resztówkach znajduje się ich tylko 370, 
w' tvm 30"'. nie nadających się do użytku. W świe­
tle tvch cyfr dziwnym więc wydaje się ostatnie 
zarządzenie Komitetu Ekonomicznego R. M. o 
wysłaniu z Wielkopolski 254 traktorów do woje­
wództwa gdańskiego i 450 do Ziem, Lubuskiej. 
WRŃ stwierdza, że po oddaniu 704 traktorów po­
została ilość w żadnym wypadku me wystarcza 
J iinrawv i obsiania obszaru ziemi or-
«jZna «go rrojewództwa. Ta ilość traktorów 
musi bezwarunkowo pozostać na terenie M ielko-

ęglach — to jedyne ich pożywienie, jakże j hy opłaty te nie były więcej pobierane, 
często uważane za najlepszy przysmak".

bide<w Radio w
w pierwszym roko siiepodległośd

Polskie Radio było jedną z pierwszych insty-1 Obecnie praca Rozgłośni będzie jeszcze długo 
tucyj które rozpoczęły swą działalność na tere- pozostawała w stadium rozwojowym. Przede 
nie wyzwolonego Poznania. | wszystkim brak jest . Poznaniowi odpowiednio

Dyrekcji . Polskiego g.
Radia por. Adam Kostaszuk bvt Poznaniu jjz , A dcj . produkcja ich na razie jeszcze
w pierwszych dniach lutego 1945 r założywszy ni Prl,szyja“ M„simy liczyć się z tym, że ilość 
uprzednio radiowęzły w Gnieźnie, V rzesm i e-. radioot]biorników będzie malała, z powodu bra-
szewie. ............................ . , , Dlateao też Polskie Radio buduje sy-
. P«o”S b”v“ “Li S™“. ™Ke ! »l«" orliriornike’. przewodowych poprze. »dio-

sisricii/s^
SS3.“.k'w i8d“j Pe”*w' Krrdcowre.n .sto dAk.ldeji „My do k.Zde, iwierliey
jednak radiostacje uleglv zniszczeniu. W Pozna- i każdego domu . . B . 
niu nadto zniszczono nie tylko samą stację na-, W tej pracy organizacyjnej konieczna .jest po- 
dawczą lecz także wszelkie urządzenia i pomoce moc całego społeczeństwa, które organizuje się 
Rozgłośni, jak studia, biura, płyty itp. w społecznych komitetach radiofonizacji Ko-

Wskutek tego zrazu zaczęto prace w jednym mitety te pomogą wysiłkom Polskiego Radia, by 
pokoju użyczonym przez Wojewódzki, Urząd w następnym roku zdewastowana przez okupanta 
Informacji i Propagandy. W dniu 2 marca 1945 r.1 radiofonia polska stanęła na najwyższym po- 
rozpoczęło się pierwsze nadawanię programu i ziomie.
przez megafony, zrazu dwa, a w dniu 12 marca 
było ich już 11. Pierwszym zasobem w zakresie! 
programu muzycznego było 9 płyt gramofono-

Mgr Witalis Ludwiczak

wych.
W dniu 3 czerwca 1945 r. nastąpiło otwarcie 

stacji nadawczej, a studia i biura przeniesiono 
już w międzyczasie do gmachu przy ul. Berwiń- 
skiego 5. Zdołano już też zgromadzić większy 
zapas płyt gramofonowych, zaangażować najlep­
szych śpiewaków i instrumentalistów, oraz zor­
ganizować orkiestrę Polskiego Radia w Pozna­
niu pod batutą .Mieczysława Giżelskiego.

Dział słowa rozpoczął również normalne Funk­
cjonowanie nie ograniczając się tylko do infor- 
macvj z życia politycznego i wydarzeń fronto­
wych.

Z życia naukowego
Dr Maria Kiełczewska. doc. Uniwersytetu Ja­

giellońskiego, zast. dyrektora Instytutu Zachod­
niego, współautorka pracy „Odra Nisa, naj­
lepsza granica Polski", powołana została na ka­
tedrę antropogeografii na Wydziale Humanisty­
cznym Uniwersytetu im. Mikołaja Kopernika w 
Toruniu.

Prof. dr Kiełczewska jest poznanianką z pocho­
dzenia, uczennicą i b. asystentką śp. prof. Stani­
sława Pawłowskiego.

pont.ee
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Czwartek, dnia 7 marca 1946 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Tomasza z

Akwinu.
Kalendarz słowiański — Nadmierza.

Jeszcze czas
(c) W urządzonej przez Miejski Komitet Opie­

ki Społecznej „Loterii Państwowej" na rzecz Po­
mocy Zimowej pozostało jeszcze do rozprzeda- 
ży wiele losów. Kto chciałby ■wygrać rower, radio­
odbiornik, kuchenkę elektryczną, maszynę do 
szycia lub pisania, lub inne praktyczne przed­
mioty codziennego użytku — niech śpieszy do 
biura M. K. O. S. przy ul. Chełmońskiego 2, II 
ptr. i wykupi los. Cena losu wynosi 15 zł, a cią­
gnienie odbędzie się 15 kwietnia.

„Czwartek literacki"
Dzisiejszy „Czwartek literacki" rozpocznie się 

o godz. 18-tej w auli Akademii Handlowej przy 
Walach Zygmunta Starego. Prelekcję na temat 

.„Kościuszko a Marcinkowski" wygłosi prof. Uni­
wersytetu Poznańskiego dr. Adam Skalkowski.

Muzeum Wielkopolskie otrzymało eksponaty 
wywiezione przez Miemcćw z Poznania do Rzeszy

(c) W ubiegłą niedzielę, w świetlicy Muzeum 
Wielkopolskiego, w obecności przedstawicieli 
władz państwowych, wojewódzkich, samorządo­
wych i wojskowych, miała miejsce uroczystość 
przekazania Muzeum eksponatów zdobytych 
przez Armię Czerwoną w Niemczech, a wywie­
zionych przez Niemców swego czasu z Poznania 
i okolicy do Rzeszy. Eksnonajty te umieszczone 
w 80 skrzyniach, doskonale zabezpieczone, przy­
wiózł dyr. Muzeum — Chmarzyński, który ode­
brał je w dniu 20 ub. m. od konserwatora Mu­
zeum Sztuk Pięknych im. A, S. Puszkina w Mo­
skwie — Mikołaja Łapina.

Uroczystość rozpoczęto przemówieniem wice­
prezesa Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, pre­
zesa Sądu Apelacyjnego w Poznaniu ob. Ćz. Le­
szczyńskiego, który powitał zgromadzonych go­
ści. Delegat Ministerstwa Kultury i Sztuki ob. 
dyr. K. Czachowski, przedstawił zebranym histo­
ryczną doniosłość uroczystości, obrazującej siłę 
więzów polsko-radzieckich oraz położył szcze­
gólny nacisk na pracę jaką włożyli konserwa­
torzy radzieccy w segregowanie poznańskich za­
bytków. Jako następny zabrał głos konsul ZSRR 
w Poznaniu Ofsiejenko, a z ramienia Wojska 
Polskiego przemówił mjr Łustacz. Przedstawiciel 
ZSRR podkreśli! również znaczenie pracy polsko- 
radzieckiej, mjr Łustacz podziękował Armii Ra­
dzieckiej za uratowanie tak cennych dla nas dzieł 
sztuki. W imieniu stronnictw politycznych prze­
mówił poseł Janasek.

Przybyły na salę, pod koniec uroczystości, mi­
nister ob. Matuszewski wypowiedział również kil­

Zmiany personalne w administracji 
miejskiej

(g) Mgr Józef Szłapczyński, p. o. dyrektora Za­
kładów Siły, Światła i Wody mianowany został 
dyrektorem Targów Poznańskich, a dotychczaso­
wego kierownika oddziału personalnego mgr 
Franciszka Schmidta mianowano dyrektorem Za­
kładów Siły, Światła i Wody. Pełniący obowiąz­
ki dyrektora wydziału ogólnego Stanisław Jur­
kowski mianowany został dyrektorem tegoż wy­
działu, a na wicedyrektora wyznaczono mgr Al­
freda Rosochowicza. Dr. Tomasz Nowicki z wy­
działu Oświaty, Kultury i Sztuki mianowany zo­
stał naczelnikiem nowoutworzonego Wydziału 
Kwaterunkowego.

Bolączki hodowców drobiu
(c) Restytuowany sprzed wojny Związek Ho­

dowców Drobiu Rasowego, występujący dzisiaj 
pod nazwą Tow. Ornitologicznego „Świt", 
wspierany przez ośrodki Kultury Rolnej, dostar­
czające hodowcom potrzebnej dla zwierząt kar­
my — znalazł się obecnie w nader trudnym po­
łożeniu. Ani Wydziały Aprowizacji i Handlu, 
ani Wojewódzka Izba Rolnicza i Urząd Ziemski 
nie wykazują dostatecznego zainteresowania tą 
■ważną placówką hodowlaną. A praca Tow. Orni­
tologicznego „Świt" zasługuje na uznanie i po­
parcie, jeżeli weźmie się pod uwagę dotychcza­
sowe osiągnięcia i przypomni wystawę zwierząt 
futerkowych i drobiu urządzoną w Poznaniu w 
dniach od 12—18 grudnia ub, r. Tymczasem nie 
ma nikogo, kto by stara! się pomóc hodowcom 
w ich pracy.

Sprawy powyższe omawiano na ostatnim ze­
braniu Towarzystwa, które odbyło się w końcu 
ub. miesiąca. W obszernej dyskusji postanowio­
no zaapelować do odpowiednich czynników o 
pomoc, w nadziei, że apel nie pozostanie bez 
skutku.

Odpoyśodomy cg?lelaikom
G. Kasprzakówna. Bardzo mnie cieszy, że zwró­

ciła się Pani do mnie z takim zaufaniem. W spra­
wie referatu może się Pani zwrócić do Woje­
wódzkiej Izby Rolniczej w Poznaniu, przy ul. 
Grottgera 4. Wierzę, że zależy Pani na ukaza­
niu się specjalnej gazety lub tygodnika, drukują­
cego powieści wybitnych poetów i literatów. Na 
razie można otrzymać tylko „Odrodzenie", 
„Twórczość", „Życie Literackie" i kilka innych, 
ale te drukują pisarzy naszych. Można jednak 
przypuścić, że z chwilą zwiększenia produkcji 
papieru ukażą się i życzone przez Panią tygod­
niki.

S. S. — Poznań. Proszę złożyć w Woj. Wydz. 
Aprow. i Handlu krótkie podanie łącznie z od­
cinkiem 25 kart lutowych (różne). (t. h. n.)

t

Ćwierćwiecze prccy metakwcśw pozraśslid
(m) Jednym z najstarszych i najbardziej za­

służonych zrzeszeń pracowniczych na terenie 
kraju jest Centralny Związek Zaw. Metalowców. 
Poznański oddział tego związku, posiadający sta­
rą tradycję walki o wolność i demokrację, wyka­
zać się może dzisiaj niemałymi wynikami dłu­
goletniej działalności, której ideą przewodnią 
było dążenie do zabezpieczenia robotnikowi słu­
sznych praw do życia i pracy. Ostatnio związek 
obchodził piękny jubileusz 25-cio lecia swego 
istnienia, połączony z odsłonięciem nowego 
sztandaru. Uroczystość miała miejsce ub. soboty 
na terenie Zakł. Przem. H. Cegielski i zgroma­
dziła oprócz robotników-związkowców szereg 
osobistości ze świata pracy, ruchu zawodowego, 
przedstawicieli władz, organizacji społecznych i 
stronnictw politycznych. Po odegraniu przez or­
kiestrę H. Cegielski „Międzynarodówki" przemó­
wienie wstępne wygłosił z ramienia Centr. Ko­
misji Związków Zaw. ob. Rybczyński, który skła­
dając związkowi z okazji jubileuszu życzenia 
dalszej pomyślnej pracy, nazwa! sztandar, który 
powiewać będzie nad szeregami zrzeszonych w 
związku metalowców — symbolem walki i zwy­
cięstwa bojowników ruchu zawodowego. Uroczy­
stego odsłonięcia sztandaru dokonał następnie 
przy dźwiękach hymnu narodowego ob. Piłat, 
sekretarz Żarz. Głównego Centr. Zw. Metalow­
ców. W przemówieniu swym przedstawił on ze­

ka zdań, uwypuklając ofiarność Armii Radziec­
kiej, która ochraniała nie tylko miasta i wsie 
polskie, ale dołożyła starań w odszukiwaniu pol­
skich zabytków.

Przy dźwiękach hymnów państwowych, pol­
skiego i radzieckiego, nastąpiło przekazanie 
eksponatów zastępcy Wojewody Poznańskiego 
radcy Małeckiemu, który z kolei zdał cenne zbio­
ry dyrektorowi Muzeum ob. Chmarzyńskiemu. 
Następnie dokonano podpisania specjalnego pro­
tokołu, wykonanego w pięciu egzemplarzach. Pro­
tokół został przekazany marszałkowi Rokossow­
skiemu, konsulowi ZSRR w Poznaniu, Wojewo­
dzie Poznańskiemu, dyrektorowi Muzeum oraz 
delegatowi Ministerstwa Kultury i Sztuki. Pier­
wszy podpis złożył delegat marszałka Rokossow­
skiego.

Akt wyraża podziękowanie pod adresem mar­
szałka Rokossowskiego i jego oddziałów za ura­
towanie cennych okazów sztuki oraz zawiera 
opis uroczystości przekazania tych okazów Mu­
zeum Wielkopolskiemu. W protokole wyszcze­
gólniono szereg nazwisk świata kulturaino- 
naukowego m. Poznania.

Uroczystość zakończono odegraniem hymnów 
państwowych, po czym nastąpiło skromne przy­
jęcie towarzyskie w salach Muzeum.

Dyrekcja Muzepm projektuje urządzenie wy­
stawy rewindykacyjnej uratowanych ekspona­
tów, której termin zostanie dokładnie wyznaczo­
ny po rozpakowaniu i rozsegregowaniu przywie­
zionych dziel sztuki.

Dziatwa szkolna dziękuje
(c) Coraz szersze kręgi zatacza akcja pomocy 

niedożywionym dzieciom szkół powszechnych i 
słuchaczom Uniwersytetu Poznańskiego. Kitka 
dni temu pisaliśmy o dobrych wynikach akcji 
pomocy zorganizowanej przez sekcję pracowni­
ków Urzędu Zatrudnienia, którzy zebrali pokaźną 
sumę na dożywianie studentów, a równocześnie 
wspomnieliśmy o darze Zakładów Siły, Światła 
i Wody, które postanowiły wydawać 40 bezpłat­
nych obiadów dla 29. i 40. Szkoły Powszechnej. 
Widzimy więc jak docenia się ważność problemu 
pomocy dziatwie nie mogącej korzystać w domu 
z'dobrego jedzenia.

Dziatwa szkól rozumie, ofiarność społeczeń­
stwa i wyraża ofiarodawcom swoje podzięko­
wanie.

Uczennice 40 Szkoły Powszechnej dziękują za 
naszym pośrednictwem wszelkim instytucjom, 
które zgodziły się wydawać w stołówkach bez­
płatne obiady. Do szeregu tych firm, których 
dotyczy podziękowanie należą Zakłady Siły, 
Światła i Wody. F-ma „Centra" oraz Rada Zakła­
dowa i Dyrekcja Rzeźni Miejskiej. Te trzy fir­
my łącznie wydają dziennie 40 obiadów dla 
uczennic wspomnianej szkoły.

W liście nadesłanym do redakcji naszego pi­
sma, podpisanym przez Koło Rodzicielskie czy­
tamy na końcu: „Czyn ten świadczy o Waszej 
szlachetności Obywatele i o zrozumieniu, że w 
Polsce demokratycznej nie może być głodnych 
dzieci. Oby znalazło się wielu Waszych naśla­
dowców".

Ekspozytura Działu Wydawniczego Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik" jest czynna w Pozna­
niu, A!. Wielkopolska H, — kierownik Ekspo­
zytury dr Feliks Maria Nowowiejski, przyjmuje 
tamże we wtorki i czwartki od godziny 9—11 

przed południem.

Zaaferowana Z. D. z Poznania. Pyta się Pani 
dlaczego w dziale ogłoszeń naszego pisma nie 
ma działu matrymonialnego.

Nie wiem. Ale jedno jest pewne: jest nas, męż­
czyzn, znacznie mniej niż kobiet. To sprawę wy­
jaśnia.

Dziś kobieta męża szukać nie potrzebuje.
Emeryci. Wiem, jaki trudny żywot wiodą ci, 

którzy długie łata trwali przy warsztacie pracy, 
a dziś borykają się z olbrzymimi trudnościami 
życiowymi. Wierzę w to, że właściwe czynniki 
zajmą się sprawą polepszenia bytu emerytów. 
Ostatnio nawiązałem kontakt ze Związkiem 
Emerytów. Zobaczymy, czy da się coś zrobić.

(t. h. n.)

branym ważność roli jaką w dzisiejszym ustroju 
politycznym spełnia zorganizowana zawodowo 
klasa robotnicza. Robotnik, dzięki historycznym 
przemianom w strukturze gospodarczo-społecz­
nej, a zwłaszcza przez nacjonalizację przemysłu, 
stał się rzeczywistym współrządcą kraju, w prze­
ciwieństwie do człowieka pracy przed rokiem 
1939 wyzyskiwanego przez kapitał rodzimy i 
międzynarodowy.

Po ceremonii wbijania gwoździ pamiątkowych 
i składania podpisów w złotej księdze (ufundo­
wanej przez Drukarnię św. Wojciecha), nastąpiły 
przemówienia przedstawicieli wiadz, wojska i in­
stytucji społecznych, którzy składali życzenia po­
myślności dla Związku z okazji jego jubileuszu. 
Głos zabierali: przewodniczący WRN — Pięk- 
niewski, przewodniczący MRN — Kowalewski, 
w imieniu Wojska Polskiego — mjr. Matwieje- 
wicz, przedstawiciel Armii Czerwonej — mjr. 
Proksza, następnie ob. Paszkę — ze Związku 
Pracow. Poligraf., Pańczak —z dyrekcji Drukar­
ni św. Wojciecha, Feliczak — z firmy Malinow­
ski w Śremie, Rajewicz, ze Związku Zaw. Spo­
żywców oraz Walewski, Okr. Inspektor Pracy.

Uroczystość zakończono odegraniem „Czer­
wonego Sztandaru". Wieczorem dla zaproszonych 
gości przygotowano wspólny posiłek w stołówce 
Zakładów Przem, H. Cegielski.

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: dniś, godz. 18-U — „Straeaaiy dwór"; futra 

x powodu próby gejncrailncj „Cygan ciii" — teatr nieczynny.
Teatr Polaki; dtaiś i jutro, godz. 18-ta — ńWeoele".
Teatr Nowy; dtóś i jutro, godz. IS-ta — „Zemsta”.
Miejski Teatr dla Młodzieży; dziś i jutro-, godz. W-ta — 

„Królewna Śnieżka". i
Miejski Teatr Marionetek; dziś i jutro, godz. 15-te — „Gnceś 

Fujara".
W kinnch poznańskich:

,,Apollo’*; godz. 15, 17 i 19-ta — „Srebrnaflota”; „Bałtyk”; 
godiz. 15, 17 i 1.-9-ta — „Świat się śmieje": „Musu”; godz. 
15, 17 i) 19-ta — ..Parada sportowa”; „Rialto”: g-odz. 15, 17 
i 19-ta — „O szóstej wieczorem po wojnae"; „Warta"; godz. 
15, 117 i 19-ta — „Zdradziecka kula".

Z Teatru Wielkiego
Dziś o godz. Itfł-teł „Straszny dwór", opera twwodo-wa 

St. Monimszkii w obsadzie premierowej. Dyryguje dyr. Z. La- 
to&ziewski, reżyseria Urbanowicza, obraz sceniczny Szpun- 
giera, balet układu bailchnd-slirźa Mfeczykai.

Piątek, 8 bm., z powodu próby generalnej do „Cyganerii' 
teatr nieczynny.

Sobota, dnia 9 bm,, o godz. 18-tej premiera opery Pucci­
niego ,,Cyganeria". Kierownictwo muzyczne dyr dr Z. Lato- 
szewska, reżyseria Karoiia Urbanowicza, obraz sceniczny 
i kostiumy Zygmunta Szpotagiena, W rolach głównych: dr Stani 
Zawadzka, Zofia Fedyczkowska, Józef Woliński, Czesław 
Koiak, Zygmunt Mariański, Karol Urbanowicz, Hugo Zatliey 
i Juldiusz Bieńkowski.

„Wesele" schodzi z repertuaru Teatru Polskiego
Arcydzieło Stanisława Wyspiańskiego, cieszące się ogrom, 

nym powodzeniem, niebawem zejdzie z repertuaru Teatru 
Pol' kiego. Jubileuszowe (5O-te przedstawienie) odbędzie się 
w dniu dzisiejszym o- godz. 18-tej.

Niebywałe powodzenie „Grubych ry b” z występem Ludwika 
Solskiego w Krakowie powoduje opóźnienie jego przyjazdu 
do Poznania. Wobec tego Teatr Polski wystawia na -razie 
przygotowaną w mńędzycaasie- komedię francuską Fleursa 
i Croós-setta „Powrót", której premiera odbędzie się w przy­
szłym tygodniu.

Z Teatru Nowego
Ciesząca snę dużym powodzeniem komedia Al. Fredry — 

„Zemsta" grana jest codziennie o godz. 18-tej, a w niedz-ietę 
o g-odz, 15-tej i 18-tej. W roli Creśnik-a — Z. Szczerbowski, 
Rejenta — T. Chmielewska, w pozostałych połach: Podbo- 
równa, Soj-ecka, Olędzka, Mirski i imano,, Reżyseria Z. Szczer­
bowskiego-, dekoracje Z. Szpingiena.

Premiera w Teatrze Okr. Domu Żołnierza
W sobotę (9 bm ) Teatr Okr. Domu Zo-łnierza występuje 

z premierą komedii satyrycznej w 3 aktach , Do-któr z musu" 
— Moliera. Reżyseria — Wł. Neubeit, dekoracje pomysłu 
ppar. Ebrroama. inscenizację opracował por. St. Śliwiński',

Dziś występ Adolfa Dymszy
Dziś w czwartek pierwszy występ przebojowej rewia- z wy. 

tępem go-ścimmym artysty sceny i filmu, ulubieńca wszyst­
kich, Adolfa Dymszy, ptrzy współudziale duetu tamecznego 

yęglowisikich, słynnego stepiisty E. Radulskiego i pic-sen. 
karkii Z. Gnaibińiskie-p. Przy fortepianie znakomity pianista- 
wirtuoz Z. Czerniak. Wyntęo odbędzie się w auli Uniwersy­
tetu Poznańskiego. Początek o godz. 13-tej. Przedsprzedaż 
biletów w księgarni Gebethnera i Wolffa, ul. Kantaka 6a.t 
w dzień występu od godz. 1'5-tej przy kaeie auli uniwer­
syteckiej.

Program audycyj radiowych na dzień 8 bm.
6.00 „Kiedy ranne wstaj-ą zorze"; 6.03 Poranna rozmowa 

z-e słuchaczami'; 6.15 Mu-zyk-a lekka (płyty); 6.45 Dziennik 
poranny; 7.00 Program na dzień bieżący; 7.05 Gimnastyka na 
WRP; 7.15 Muzyka lekka na WRP; 7.45 Powtórzenie n-aj- 
wa-lmejs-zych wiadomości dziennika porannego; 7.50 Muzyka 
1-ekka; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opr. R. Dobro, 
wolskiej-; 8.40 Muzyka potnanńai; 8.55 Wiadomości bieżące; 
9.00 Koncert; 10.00 Przetrwa; 11.50 Przegląd prasy wielko- 
po&skiej; lii.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 „Na 
Ziemiach Odzyskanych*'; 12.2-0 Utwory wiolonczelowe w wyk, 
T. Gocłowskiego; 10.40 „Z życia Nar-odów Słowiańskich”; 
12.50 Audycja dla wsi; 13.00 Koncert muzyki lekkiej-; M-00 
Dziennik- południowy; 14.30 Wormacje; 14.40 Arie i pieśni 
w wykonaniu Krystyny Koufcalówoy i Igora Miikułiin-a; 15.20 
Pogadankę pl. ,.O teatrze wyobraźni" Cz. I-aza wy-gł. Zygmunt 
Dembowski; 15.30 Polskie Strońinictwo Ludowe mówi... 15,40 
Pom-oc zimowa; 15.46 Wiadomości bieżące; 15.50 Pogadanka 
ak-tuailina; 16.00 Audycja dla dzieci starszych; 16.20 „Nasze 
pieśni" w wyk ZoEi Massalskiej-; 16.40 Audycja dla m-łodaie. 
ży; 16.55 „Po-eizja nowej wsi"; 1-7.10 Koncert Małej Orkiestry 
P. R.; 17.55 Audycja wcz-^kowa: „Lwówek — oórodek osadni­
ctwa wojskowego"; 18.10 Reportaż dźwiękowy; 1-8.25 Wędrów­
ka z makro fonem; 18.30 Nauka przed mikrofonom; 19.00 Mu­
zyka; 19.15 Koaceu-t syan-f-oąMCzny Orkiestry Państw, Fil-har. 
mo-nii w Krakowie pod dyr. Andrzefa Panufnika z udziałem 
Ireny Dubisfcięj (skrzypce). W p-nz&rwie drzi-e-nnik wieczorny; 
21.00 Audycja dla Polaków za granicą; 21.30 Skrzynka po- 
szistci-wainaa rodiz-in za granicą; 20.00 Audycja po-zrywkowa w 
wyk. Kwartetu salon. Ro-agło-iui Katowickiej; 22.30 Nadpro­
gram; 22.40 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 22.45 Skrzynka 
po-szuikńwanaia rodzin-; 23.00 Ostatnie wiadiomo-ści dzie-naiką ra. 
dio-wego; 23.25 Program na dzień następny;; 2335 Mafoyka; 
24,00 Żako-ńczenrie audycyj.

Ze sportu
Drużynowy mistrz bokserski 
Czechosłowacji w Poznaniu!

Kilkakrotny drużynowy mistrz Czechosłowacji 
— drużyna A. S. O. Ołomuniec przyjeżdża do 
Poznania, aby rozstrzygnąć rewanżowe spotkanie 
pięściarskie z drużyną „Warty". Mecz ten od­
będzie się 24 bm. Bliższe szczegóły tego meczu 
podamy w poniedziałkowym numerze w „Życiu 
Sportowym".

Warta — H. C. P.
Zawody towaorysłcce w piii-kt powyższych <hrvżvn oid.

się w niedzMą (10 bm.] o godz. 11-tej oa boiska „ Warty1* 
przy ttl. Rolne-j. W precdmecza o j-odz. 9.30 spotkaią siy dru­
żyny juniorów, a o goidz. 1'5-tej odbędą się zawody drugich 
drużyn.

Komunikaty
K. S. Posnenfn. Walne zebranie klubu odbędade się w 

botę, 9 bm., o g-odz. 1-7.30 w stołówce Zarządu Miej-skdeg-o 
przy ul, Matejki 4)8/49.

Kolejowy K. S. — sck-cja solarska-. Zebranie odbędzie si-ę 
w diaiu drisie-jeiyun (7 bm.) o godz, 18-tej w sald sto-łówki 
przy ul. K-otejiowe-j 4a.

K. S. Warta — sekcja płł-lri- nożnej. Walne zebranie s-ekojl 
odb^dzi-e eię w n&cdzdeCę, 10 bm., o godiz. 17-tej w sak ob. 
ZćeKawkiego przy ul. Rolnej l.

0 nową umowę zbiorową
W nowej świetlicy Siły, Światła i Wody od­

było się w ub. sobotę Walne Zebranie pracowni­
ków tych zakładów, na którym omawiano pro­
jekt nowej umowy zbiorowej. Projekt ten wpro­
wadza do dotychczasowych uposażeń pracowni­
ków* szereg korzystnych zmian, lecz ma jecUią 
zasadniczą wadę, że w dzisiejszych warunkach 
nie może być w całej rozciągłości przyjęty Pr?e^ 
Zarząd Miasta z powodu braku odpowiednich 
funduszów. Zaznaczyć wypada, że gdyby uwzglę­
dnić wszystkie postulaty tego projektu, to dla 
jego realizacji nie starczyłyby ogólne wpływy 
miesięczne miasta, gdyż deficyt wynosiłby jesz­
cze około 6 milionów złotych.

Po zaznajomieniu zebranych z projektem umo­
wy rozpoczęła się dyskusja w której zabierał 
głos szereg pracowników. Dyskusja prowadzona 
nieraz w bardzo ostrej formie dała obraz bolą­
czek i niedostatków z jakimi borykać się muszą 
robotnicy poznańscy. Poruszono przede wszyst­
kim sprawę niedostatecznej aprowizacji oraz 
mleka dla pracowników zatrudnionych przy cięż­
kiej pracy w gazowni.

W odpowiedzi interpelantom zabrali głos: in­
spektor inż. Skusiewdcz, który wyjaśnił sprawę 
nowego projektu umowy zbiorowej. Spokojna i 
rzeczowa odpowiedź inspektora wprowadziła u- 
spokojenie wśród dość podnieconych poprzednią 
dyskusją umysłów. Następnym mówcą był pre­
zydent miasta ob. Sroka. W popartej danymi cy­
frowymi odpowiedzi ob. Prezydent wykazał nie­
słuszność podniesionych zarzutów przeciwko Za­
rządowi Miasta. Sprawy, które poruszali zebrani 
nie mogą być załatwione na terenie lokalnym, 
gdyż mają znaczenie ogólnopaństwowe. Władze 
samorządowe są władzami wykonawczymi i nie 
mogą zmienić istniejących ustaw i rozporządzeń. 
Jeżeli, dekret o uposażeniach emerytalnych prze­
widuje np. 240 zł zaopatrzenia emerytalnego mie­
sięcznie, to tylko taka suma może być wypłaco­
na. Niedostateczna aprowizacja może być roz­
wiązana jedynie w skali ogólnopaństwowej. Za­
rząd Miejski stara się rozdzielić między wszyst­
kich pracowników to co otrzyma. Lecz na prze­
szkodzie stoi niedostateczna ilość przydziałów. 
Projektu umowy w całej rozciągłości Zarząd Miej­
ski uwzględnić nie może z powodu braku odpo­
wiednich funduszów, a daleki jest.od tego, ażebv 
obiecywać to, czego dotrzymać nie będzie mógł. 
Jedynym wyjściem z trudnej sytuacji jest zwró­
cenie się do władz centralnych o przyznanie od­
powiednich subwencji na ten cel.

Po uchwaleniu odpowiednich rezolucyj, które 
przedłożone będą czynnikom rządowym, posta­
nowiono wysłać delegację do Warszawy, (j. g.)

KOMU NJ KĄTY
Wystawa prac graficznych jednorocznego do­

robku zakładów poligraficznych i przemysłowych 
Drukarni św. Wojciecha pod zarządem państwo­
wym przy ulicy Piotra Wawrzyniaka 39, ciesząca 
się żywym zainteresowaniem, zostaje przedłu­
żona do piątku, 8 marca b. roku.

Miejski Komitet Opieki Soołecsoej aawiadanria, ie osohy
pobierające karty żywnościowe 1-size.j kat, pnzaz O«Tod‘kt
fcwfc}. M.KOS pro-s^owe są o rfożenie w Ośw«dlkach cdorafcu 35 
za mće-siąc kity br. oraz wrlaceiwo 300,.— zł zak-ozhowo aa 
paezikil żywnościowe UNRRY dc dm-ia 31 bm. .

Pomodlo zawiadamiia się, źe o-soby, które zapisane aoetay 
ca węfjiel na karty żywnościowe z października ub. r. (od- 
oita&k 33) mo.gą odebrać asygnaty w swoich Ośrodkach i to 
natoóźtaiej do dnia 16 bm. Równocześnie zapasnje m-ę na 
szęgieł na karty żywnościowe kat. I-szej miesiąca lutego 
br. odcinek 36 i 37.

Towarzystwo Właścicieli Domów i N:er«cŁomoSci w ro-
znaniu wzyv,’a wsizry&tk-iich. catotaków o zwroit starych 
macyj na zebraniu plenarnym w so^bolę, dnia 9 bm., o gedizi. 
16-tej w auli Uniwersytetn Poiznańskac-go,

Kierownictwo Uniwersytetu Powszechnego podaye do wxu 
d-omotścd, że natikia języka angielskiego w nowej grupie roz- 
pocznie się w piątek o godz. 15-tej w s®kole przy ttl. Ber- 
wi Asika ego. _

Pracownicy f-my Barcikowski złożyli na odbudowę Katusza 
sumę zl 1661,50 i- wzywają pracowników f-my J. i S. Sterap- 
niewiicz o przyłączenie sie do łańcucha oiśar.

Ośrodek Dokształć wia Zawodowego Poiznań, Działyńddch 
nr 4, organizuje wspólnie z Cechem Misbrzów- Cukierniczych 
w Poznaniu kurs doskonalenia zawodowego w zawodnie cu- 
kierndcizym dla mistrzów i ozeladnttków (również z prowincji). 
Wonmacie i zapisy do dnia 20 bm. vr kancelatria Ośrodka.

Związek Zawodowy Robotników i Pracowników Przemysłu 
Budowlanego, Ceramicznego i Pokrewnych Zawodów w Pol­
sce — Oddtóał Powwań, ul. Słowackiego 22, III ptr., teł 43-4.1-, 
poda je wszystkim Radom Zakładowym i członkom Związku, 
iż w połowie marca br. będzie organizowany kurs dla kan­
dydatów na stanowiska kierownicze w wojewódzkich i po­
wiatowych wydziałach aprowizac-u i handlu.

Bliższych szczegółów udziela Sekretaauat Związku do dnia 
9. III. 1<946. ...

Kuratorium O. S. Poznańskiego powiadaimna zainteresowa­
nych, że eigaamiiuy dla eksternów z programu Wyższej Kursu 
Nauczycielskiego roz-poczną sńę dnia- 25 bm., a przy Państwo­
wym Wyższym Kursie Nauczycielskim w Posnandu (ul. Myl­
na 5) od dnia 12 bm.

Uwaga, byli więźniowie polityczni z Wronek i Międzychodu! 
Wszyscy więźniowie, którzy przebywali w więzaetaihi.we Wron­
kach na sdcrzydilc B II i w więzieniu w Miiędizychod®ie, a znają 
byłego kalif akt ora Czeszaka Stanisława — pseudo „Antek” 
DTOiszeni są o natychmiastowe zgłoszenie snę w sekretariacie 
Związku byłych więźniów politycznych niemieckich obozów 
koncentracyjnych i więzień w Poznaniu — al’. Armii Czerw. 3 
ra. 2. Byli więźniowie, mieszkający na prowincji proszeni są 
o podianit zgłoszeń pisemnych.

Zarząd Związku Samopomocy Chłopskiej Województwa Po­
znańskiego zawiadamia, że delegaci' naszego województwa na 

i Zjazd Krajowy, który odbędzie się w Warszawie w dmiach 
od 10—12 bm., winni się stawić w Poanamóu 8-go lub 9-go 
bm, o godz. 10-tcj ramo’. Wyjazd do Warszawy nastąpi w 
srpecjaltaych wagonach. Dla przybyłych w dniu, 8 bm. »a- 
pewmior.e noclegi. Delegaci z powiatów: kaliskiego, kępiń­
skiego, krotoszyńskiego, ostrowskiego i tureckiego wyyeżd'żają
z Ostrowa dnia 9 bm. o godiz. 7 35 rano.

Każdy delegat winien posiadać legitymację członkowską 
z uregulowaną składką i doręczoną mu kartą uczestnictwa 
oraz dokumentv osobiste.

Franciszek Mźkołsjczvk z Kroto-zyna>, Rynek — Ratusz., 
poszukuje swej córki Genowefy Mikołajczyk, lat 16, która 
w dniu 10 listopada ub. r. oddaliła się z domu w Kroto-Szy. 
nie w niewiadomym kierunku.

Rysopis: ciemrobłond włosy, wzrost 1,95 m, twarz owalną 
i nadzwyczaj poważna. Zaginiona ubrana była w brązowy 
"łaszcz kremerkowy i brązowę wysokie trzewiki.

Kto wiedziałby coś o losie zaginionej proszony jest o po. 
danie wiadomości na adres wyżej wymieniony lub: Stanisław 
Wvrzyk5ewŁcz, Poznań, ul. Wierzbięcice 30 m. 12.

PCK posznkuje osób, które mogłyby udzielić informacji 
o losie ob. Cichego Jana, ur„ 1896 r, z Poznania, który pod­
czas ewakuacji obozu w Żabikowie wysłany został do obozu 
kom-c. w Oranienburgu. gdzie podobno zmarł; ob. Lenarto. 
wieża Antoniego, l<at ok. 36 z Warszawy, który przebywał 
w obozie koncentracyjnym Hamburg-Neuengamme nr 25380, 
blok 12; ob. Stachowiaka Mariana, ur. l929, z Poznania, prze­
bywającego do stycznia 1945 r. w więzieniu przy ul. Młyń. 
akiiej, potem prawdopodobnie został ewakuowany wraz z in­
nymi więźniami.

informacje do PCK Poznań, PI. Asnyka 5.
OSOBISTE 1™’"

W sobotę, dnia 2 marca pobłogoisławiony został w Kole­
giacie Famej związek małżeński pomiędzy, p. Heleną Eckeur- 
tówną, artystką baletu Opery Poznańskiej a p. Wincentym 
Kusztelskim, dyrektorem Poznańskiego Przemysłu Korkowe­
go. Związek pobłogosławił ks. Wojciech Kawiclri. W czasie 
uroczystości kościelnych szereg pieśni wykonała artystka 
Opery Poznańskiej Jadwiga Musiclcwska onaiz chór męski 
„Arion".
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X Mielko^lski i Ziem Gdzysk&mjsh
ZpziS obwodowy pełnomocników akcji siewnej

GNIEZNO
Kogo zrehabilitowano, a kogo odrzucono?

W wyniku rozpraw rehabilitacyjnych, które od­
bywały się przed Sądem Grodzkim w Gnieźnie w 
ciągu stycznia i z początkiem lutego rb. (pomi­
jając sprawy odroczone) załatwiono pozytywnie 
12 wniosków, z których połowa została odrzucona.

Zrehabilitowani zostali: Jadwiga Kubiak, Stefan 
i Augustyna Dudzińscy, Karol Matuszak,' Wiktor 
i Ella Baranowscy. Odrzucono natomiast wnioski: 
Sylwii Glausner, Anny Szczepańskiej, Aleksandry 
Kiepery, Brunona Holzera, Karola Giessmanna 
oraz Ireny Raichełt. , (pr)

Z koncertu wirtuozów
Staraniem Towarzystwa Przyjaciół Miasta 

Gniezna, zaproszeni zostali do Grodu Lecha znani 
wirtuozi — prof, Łukasiewicz i Leon Świątkiewicz, 
których popisy artystyczne na fortepianie i wio- 
.onczeli wzbudziły duże zainteresowanie wśród 
społeczeństwa gnieźnieńskiego.

Artystyczna impreza pozostawiła jak najlepsze 
wrażenie. (prj

WSCHOWA
We Wschowie utworzył się Związek byłych 

więźniów politycznych niemieckich obozów kon­
centracyjnych i więzień. W skład zarządu we­
szli: Walczak Stanisław — prezes, Kaczmarek -— 
zastępca, Płaząlska Alicja — sekretarka, Lecki 
Jozet — zastępca, Boguszyński Leon — skarbnik, 
Zołyński, Góralski, Neumann — komisja rewi­
zyjna. Na zebraniu był obecny przedstawiciel 
Zarządu Wojewódzkiego z Poznania, sekretarz 
ob. Lempe Stefan. nad

NOWY TOMYŚL
Na zebraniu wójtów i burmistrzów powiatu 

nowotomyskiego między innymi został wygło­
szony referat o pobudzeniu do życia przemysłu 
ludowego.

Inicjatywa referatu Kultury i Sztuki wznowie­
nia przemysłu ludowego o charakterze wielkopol­
skim spotkała się z żywym zainteresowaniem ze­
branych. Stworzenia Spółdzielni Wyrobów Lu­
dowych na terenie powiatu nowotomyskiego, 
rokuje duże możliwości dochodowe wytwórcom, 
a propagandę dla regionalizmu Wielkopolski, zaś 
społeczeństwu da zadowolenie zmysłu estetycz­
nego tymbardziej, że cieszy się poparciem i opie­
ką Wojewódzkiego Wydziału Kultury i Sztuki.

pro

głos wielkopolski

?k ^'zających się siewów wiosennych 
Odbyt się w Koszalinie zjazd obwodowy pełno- 
sk°eao°W AkCjl Slewnej Wewództwa Szczeciń-

W zjezdzie wziął udział między innymi woje­
woda płk Leonard Borkowicz.

Po otworzeniu zjazdu przez wojewódzkiego 
pełnomocnika Akcji Siewnej kpt. Sobieszczań- 
skiego poszczególni pełnomocnicy powiatowi skła­
dali sprawozdania z terenu. W sprawozdaniach 
referenci przedstawili nie tylko wyniki dotych­
czasowej pracy, lecz podali, konkretne dane do­
tyczące ilości ziarna oraz sił pociągowych potrzeb­
nych do przeprowadzenia akcji siewów wiosen­
nych br.

Następnie kpt. Sobieszczański w dłuższym prze­
mówieniu przedstawił plan akcji oraz udzielił od­
powiednich instrukcji i wskazówek.

Ogólna powierzchnia ziemi ornej okręgu Po­
morza Zachodniego wynosi: 1 080 000 ha, z tego 
obszaru plan siewu roku 1945/46 przewiduje ob-

Zjazd aktywu iafarmacyjna-prapagandowega 
w Gorzowie

Dnia 1 bm. w Gorzowie, głównym ośrodku 
życia Zieińi Lubuskiej, rozpoczął obrady cztero­
dniowy zjazd starostów i kierowników placówek 
lubuskich Urzędów Informacji i Propagandy z 
udziałem przedstawicieli stronnictw politycznych 

organizacji społecznych z Polskim Związkierr 
Zachodnim na czele. Pierwszego dnia zjazdu wy­
głoszone zostały referaty dyr. dep. ministerstwa 
Ziem Odzyskanych dr Gluka o planach zagospo­
darowania ‘ ziem odzyskanych ze specjalnym 
uwzględnieniem Ziemi Lubuskiej, red. H. Barań­
skiego o akcji osiedleńczej w ramach Państwowe­
go Urzędu Repatriacyjnego i red. E. Serwańskiego 
o autochtonach Polakach Ziemi Lubuskiej. Nad 
referatami wywiązała się długa, wyczerpująca dys­
kusja, w której zabierało głos 15 mówców.

W drugiej połowie dnia przybyły na zjazd mi­
nister Informacji i Propagandy Matuszewski mó­
wił o zadaniach urzędów informacji i propagandy 

wskazał linie wytyczne ich postępowania. Dru­
giego dnia obrad odbyły się w godzinach poran­
nych odprawy starostów przez wojewodę poznań­
skiego dra Widy-Wirskiego w obecności ministra

| KOŁOBRZEG
—- Z inicjatywy ob. ob. Kazimierza Figurs&ieg-* 

i Jana Misiołka powstało w pow. kołobrzeskim 
pow. koło Związku Inwalidów Wojennych RP. Sie- 
^zibą kola jest Kołobrzeg. Prezesem został ob. 

akcji orki zimowej zaorano 47 Ó00 ha. Z pozo-U- Figurski. Sekretariatem kieruje ob. Jan Misio- 
stałych 350 000 ha — 252 000 ha przypadać ma na Koło liczy jui 60 członków.

sianie 61—62*/«, tj. 660 000 ha. W czasie akcji 
jesiennej zasiano 173 000 ha ozimin, oraz 90 000 ha 
koniczyn i traw. W dotychczas przeprowadzonej

konie (których obecny stan wynosi 18*/« przed 
wojennego, tj. 28 000), reszta pracy zostanie wy­
konana przy pomocy traktora.

Przeprowadzenie tego planu w 100®/«, a więc 
powodzenie całej akcji za’eżne jest od otrzyma­
nia odpowiedniej ilości ziarna na siew (pierwszy 
transport ziarna już przybywa) oraz od napływu 
dalszych transportów’ repatriantów zza Bugu.

Przewiduje się w razie otrzymania większej ilo­
ści traktorów podniesienie orki ponad wymiar za­
kreślony planem siewnym (czarny ugór).

Drugą część zjazdu wypełniły dalsze przemó­
wienia, między innymi przedstawicieli: Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Traktorów-’ i Maszyn Rol­
niczych, Okręgowego Urzędu Ziemskiego i Samo­
pomocy Chłopskiej. pro.

Matuszewskiego oraz sprawozdania kierowników 
urzędów informacji i propagandy również w obec­
ności ministra Matuszewskiego. W dniu tym min, 
Matuszewski wygłosił przemówienie o sytuacji 
politycznej w kraju. Dalszy program przewiduje 
objazd Ziemi Lubuskiej w którym biorą udział 
przedstawiciele prasy poznańskiej i warszaw­
skiej. Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy 
zakończonym zjezdzie.

KORLINO pow. Kołobrzeg
— W Korlinie (siedziba władz pow. kołobrze­

skiego) nastąpiła zmiana na stanowisku burmistrza. 
Burmistrzem mianowany został ob. Jan Klepek 
(PPR) a wiceburmistrzem ob. Wanda Trojanow­
ska (PPS).

— Staraniem grona obywateli powiatu koło­
brzeskiego powstał Spółdzielczy Bank Pożyczko­
wy z siedzibą w Korlinie. Prace organizacyjne po­
wierzono ob. Janowi Jeziorańskiemu. (wjc)

Strona 3

Ostatnio powstało w Kołobrzegu Stowarzy­
szenie Pionierów Kołobrzeskich, którego stara­
niem jest praca w kierunku osiedlania’ Polaków 
w powiecie a szczególnie mieście Kołobrzegu, gdzis 
już osiedliło się 1850 osób. Prezesem Stowarzy­
szenia został kierownik punktu sanitarnego PCK 
ob. Witold Recki. Honorowym prezesem wybrano 
ob. por. Stefana Łipickiego, pierwszego wicebur­
mistrza miasta. Grono młodych, energicznych ludzi 
stworzyło w Kołobrzegu teatrzyk amatorski. Mło­
dzi adepci sztuki scenicznej dali już kilka uda­
nych przedstawień w Kołobrzegu, Korlinie i Bia- 
łogrodzie. (wjc.)

ZIELONA GÓRA
Prapremiera w Zielonej Górze

Zielona Góra oglądała ostatnio prapremierę 
dramatu „Prawdziwe oblicze ”. Dramat w czte­
rech aktach, pióra Piotra Klucińskiego i J. Ertne- 
rowej obrazuje gehennę Narodu Polskiego pod 
okupacją niemiecką.

Kilkakrotne wykonanie powyższej sztuki przez 
espół dramatyczny „Pionier14 pod kierownictwem 

autorów spotkało się ze szczerą wdzięcznością 
społeczeństwa. Autorzy dramatu występując w 
głównych rolach zdobyli sobie uznanie miejsco­
wego społeczeństwa.

Sztuka ta z pewnością ukaże się i w innych mia­
stach w Polsce i zostanie należycie oceniona.

Zielona Góra obchodziła uroczystość 1-szej 
rocznicy odzyskania wolności. Po mszy św. od 
prawionej w kościele Zbawiciela nastąpiło zło­
żenie wieńców przed pomnikiem Bohaterów oraz 
na grobach żołnierzy polskich. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił ob. Niezgoda, po czym 
nastąpiła defilada, którą odebrali przedstawiciele 
miejscowych władz. Po defiladzie odbyła się 
w Teatrze Miejskim uroczysta akademia. Po za­
gajeniu przez pełnomocnika Rządu R. P. ob. Jana 
Klementowskiego przemawiali przedstawiciele 
partii politycznych. W części artystycznej na 
wyróżnienie zasługuje recital fortepianowy mło­
dej utalentowanej pianistki Marii Baziukiewi- 
czówny. mi

•5Ź?
Po przywiezieniu zwłok naszego drogiego i najlepszego brata, 

szwagra i wujka, śp.

ks. Antoniego Hałasa
proboszcza parafii M. B. Częstochowskiej w Poznaniu, 

który zginął w dniu 13. 11. 1944 r. śmiercią tragiczną od pocisku 
niemieckiego w Mielcu, nastąpi w piątek, dnia 8 marca br., 
o godz. 14.30 złożenie zwłok na miejscu wiecznego spoczynku 
na cmentarzu w Górczynie.

Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona zostanie w sobotę, 
dnia 9 marca, o godz. 8.30 w kościele Farnym w Poznaniu.

W nieutulonym smutku pozostała rodzina
Bydgoszcz, Poznań. 7253

Dnia 19 sierpnia 1944 w czasie działań wojennych w Mielcu 
zginęła tragiczną śmiercią w dziesiątej wiośnie życia nasza 
najdroższa córka, nasza najukochańsza siostrzyczka, śp.

Maria Grzędzianka
Złożenie przewiezionych do Poznania zwłok na miejsce wie­

cznego spoczynku nastąpi dnia 8 marca br. o godz. 14.30 na 
. cmentarzu w Górczynie.

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 8 marca, o godz. 8 
w kościele św. Krzyża w Górczynie. .

W głębokim smutku pozostali
rodzice, siostry i rodzina

Poznań, Palacza 35
Ostrów Wlkp. 7255

Dnia 5 marca 1946 r, po ritc^icTi cienpi®niach zmarł 
nasz długoletni pracownik, śp.

Wojcieds CieśSióski
W Zmarłym Zakfcad na«z traci wzorowego kolegę 

i pracownika.
Pogrzeb odbędmic się w czwartek, 7 marca 1946, 

o godz. 10.30 z cmentarza na Jeżycach.
Reda Zekładowa Dyrekcja Rzeźni Miejskiej

Dnia 4 marca 1946 zasnęła w Boigu, po długich 
i csęiżkich cierpieniach, opatnzona Sakramentami św., 
moja najdroższa., najukochańsza i najtroskliwsza żona, 
na/sza dro-ga siostra, szwa.,#erka i pdccła, śp,

z Andersów

Dnia 28 marca 1943 r. zmarł w Mielcu mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy i troskliwy ojciec, śp.

Jan Walczak
Złożenie sprowadzonych do Poznania drogich zwłok na miej­

scu wiecznego spoczynku nastąpi w piątek, 8 marca, o godz. 
14 30 na cmentarzu w Górczynie.

Msza św. za spokój duszy Zmarłego odprawiona zostanie 
w sobotę, 9 marca br., o godz. 8.30 w kościele Farnym w Poznaniu.

W nieutulonym żalu pozostała
żona z synami i rodzina

Poznań, Wrocławska 28/29. 7254

1
W trzecią bolesną roczndcę śmierci naszego naj­

ukochańszego ojczulka,, teścia i dziadka, śp,

Jana Słupskiego
naszej najukochańszej mateczki, teściowej i babki, śp.

z Stróżyńskich

Bronisławy Skąpskiej
zmarłej draia 24 stycznia 1945 r. 

oraz naszego ukochanego brata, szwagra i stryjka, śp.

Włodzimierza Skąpskiego
zmarłego dnia 3 lutego 1934 r. odprawiona zostanie 
msza św. dnia 10 marca 1946 r. o godz,. 8-mej rano 
w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu, o C2ym 
zawiadamiają strapieni

Poznań, Lodowa 17 m. 3.

B. i L. Skąpscy 
z rodzinami

7415

Wielebnemu Duchowieństwu, Cechowi Rzeźnickiemu, Woje­
wódzkiej Centrali Skupu Bydła, oraz wszystkim krewnym, zna­
jomym i przyjaciołom, którzy oddali ostatnią przysługę ojcu

bdwikowi łtefswi
składam tą drogą serdeczne

Bóg zapiać!
syn

Leon Rost z rodzinąWorki wszelkiego rodzaju, 
również podarte oraz nici lnia­
ne kupuje Poznańska Fabryka 
Worków, Przemysłowa 33 te­
lefon 18-45. 5884

zmarłego dnća 20 grudnia 1944 n. w Lublinie, nie do­
czekawszy się powrotu z wygnania, odprawiona 
ao® tanie

mszo św.
w piątek, 8. III. 1.946 r., o godz. 8.30 w kościele 
św. Marcina, przy ul. Fredry, o czym zawiadamiają
7142 brat, siostry i szwagrowie
Poznań, Kraszewskiego 12 m. 4 — Luboń, Lublin.

KUPUJĘ
złotą biżuterię, brylanty, srebro i platery

F-a Witold StajewsKi
6706 Poznań* Półwiejska 9b

Sprzedaż maszyn rolniczych
w drodze licytacji dobrowolnej 

jak : pługów, woza, parowników, wagi decym, 
kartoflarki, opełacza, kosiarki itp. odbędzie się 
llmarca rb. o godz. 11-te) w Michorzewie, pow. 
Nowy Tomyśl stacja kolejki opalenickiej. 7077

Spadkobiercy śp. X. prób. J. Starczewskiego

przeżywszy lat 53,
Pogrzeb odbędzie się d-riś, w czwartek, w Wą­

growcu,
W nieutulonym żału pogrążeni 

mąż i rodzina
rowiec, Kolejowa 13 — Bydgoszcz, Opałetnica, 
Lraplewo, Wrocław, Wyrzysk, Żyrardów. 3-60

Kupujemy:
SIATKĘ na sitka do herbaty 
BLACHĘ aluminiową, białą itp. 
DRUTY ocynkowane

Wytwórnia Wyrobów Metalowych

-oa Wsi i Z. PaorzjEW
Poznań, Łacina 4 (dawn. Św. Rocha)

Produkujemy:
SPRZĘTY kuchenne 

6923 GALANTERIĘ metalową

9 • ,»
%ieda nadeszły
Wapno — Cement

oraz wszelkie artykuły malarskie poleca

Fr. Gogulski i Ska
Poznań, Wrocławska 15 Telefon 35-35

* rrriTł <rrr
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| lehhpięcą > |

wsolidnym wykonaniu poleca tj

Przemysł Konfekcyjny | 
P. Pluciński i J. Grzybek f
Łódź, uL Ks.Ban durski ego 9/11 | 

Telefon 172-15
łw ©

H Spółdzielnia Cukiernicza |Pornań
27 Grudnia 3 tel. 31-57 £.

Przybory i narzędzia 
Cukiernicze Czekoladowo- 1
Karmeikarskie

Smaki Barwniki —Migdały
Fisfaszkl — Nugat — Miód g

oraz §
£ wszelkie towary w zakres cukiernictwa wchodzące £ 
3 sprzedaje 6934 kupuje $

Wapis®
nswossws

cement, trzcina 
koryta, papa

smoła, lepik 
dachówki

do nabycia:
Składnica

§ Kraszewskiego 10

Lekarskie

Mgr Kuntzównn, specjalistka 
cielęgnacjii cery włosów — 
Słowackiego 34 m. 4, 10—12 
i 16—17. 7304

Wotrae posady

Kowal potrzebny od zaraz 
własnymi narzędziami., depu­
tat. Zgłoszenia osobiste Maj. 
Szreniawa, stacja Szreniawa.

6926

Majster, pomocnicy kowalscy, 
specjaliści od wozów. Zgło­
szenia: Fabryka Wozów, Po­
znań, Rybaka 4-6. 6845

Dobra kucharka potrzebna od 
zaraz do restauracji „Swobo­
da”, Szamotuły, ul. Dwor­
cowa 30 6856

Fachowiec od sztucznych wy­
lęgarni poszukiwany zaraz. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 7025.

Czeladnik stolarski i uczeń 
potrzebni, Stolarnia Wawrzy 
niaka 26. 7046

Czeladników krawieckich rę- 
ozniarki potrzebuję. Matejki 
36, m 2, parter lewo. 7069

Potrzebny od zaraz czelad­
nik obuwniczy. Wolsztyn., ul. 
5 Stycznia nr 22, Gemski. 7078

-f Po­
trzebna, dobre warunki. Nie­
golewskich 22a, m 3. 7033

Potrzebny pierwszorzędny wy- 
kwalifikowany czapnik. W-. 
Jasińska, Poiznań, Wrocław­
ska 30. 7108

Pomocnik ogrodniczy potrze­
bny. F. Matysiak, Wolsztyn.

3-50

Młodsza siła buchalieryjma 
poszukiwana. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 7216.

Tkacza (kę) do krosien ręcz­
nych poszukuję. Zgłoszenia z 
podaniem adresu „Par” Po. 
anafł, Ratajczaka 7, pod 
„3.76”. 7205

Uczennica potrzebna do skle­
pu galanteryjnie go. Femlna, 
Fredry 4, 7202

Stolarzy zatrudni natychmiast 
przedsiębiorstwo budowlane 
Szczecin. Zgłoszenia': Poznań, 
Rolna 57a m. 4, od godz. 
16—20. 7183

Pracownica domowa do wszy­
stkiego z dobrymi świadectwa­
mi potrzebna od zaraz — św. 
Marcin 74 m. 4. 7177

Monterów rutyn, na samocho­
dy od zaraz. Poiznań, Dąbrow­
skiego 30 — R. Kowalski.

7162
Gosposia samodzielna potrze, 
bna zaraz do dwóch osób 
Wymagane referencje, Armii 
Czerwonej 1 m. 8 — godz. 
13—1*7. 7168

Młodego szwajcara, dwóch 
mężczyzn, dwiie kobiety do 
pracy w gospodarstwie rolnym 
potrzebuję od zaraz. Zgłosze­
nia: Mań czak Wincenty, Sza- 

- 7153

Kucharka rutynowana z świa­
dectwami od zaraz na wy­
jazd do restauracji dworcowej. 
Zgłoszenia: Focha 36 m. 16.

7147

Potrzebny dozorca - ogrodnik 
do małej willi. Pokój z uży. 
walnością kuchni zapewniony. 
Zgłoszenia przyjmuje P. C. K., 
Śniadeckich 27. Referat ogól­
ny. 7138

Dziewczyna samodzielna do
wszelkich prac domowych po­
trzebna od zaraz. Półwiejsfca 
7 m. 5. 7122

Pielęgniarza - masażystę pry­
watnie na 3--—5 miesięcy przyj- 
mę. Dobre warunki. Zgłoszę, 
niai Ortopedia Gąsdonowskich, 
pokój 32. 7131

Rysownik do dorywczych prac 
technicznych. „Głos Wielko­
polski” nr 7424.

Uczeń _ stolarski potrzebny. 
Stolarnia , Górna Wilda 37.

7135
Stolarze dzielni fachowcy mo­
gą się zgłosić. Poznań, Mo­
stowa 23. 7104

Stolarzy budowlanych dziel­
nych, 1 robotnika maszynowe­
go znającego maszyny stolar­
skie. Marsz. Focha 135. 7432

PaHsf wo we Przefłi gkiirstwo TrMmb

zaangażuje do pracy w Poznaniu: 
Kierownika Referatu Lustracji i Organizacji

Warsztatów,
Kierownika Administracyjnego Zakładów

Mechaniczno-Montażowych,
Modelarzy

oraz na wyjazd
Modelarzy,
Formiarzy,
Monterów traktorowych.

Podanie z życiorysem kierować do Referatu
Personalnego pl. Wolności 14, JV piętro. 3-20

DeSaszerew(i4ś)-Ł";:Ł“śa”
żaangażuje

„Fmbiamiai Pralnic Chamicm aam.arProebstoi 
ŚG N1 E Z BI O, nl. Rosev .Ua 51-55 Te!. 13-55

dobr®S° fachowca rdiumrzd zaangażuje

Farbiaraie i Pralnic? Cbamiozna, dawn.dr ?rochstei 
G NIE Z ® O, ul. Roserałta 54-55 Teł. 13-55 
3-36

Zarzęd Miejski Wieleń nad Notecią 
powiat Czarnków

sprzeda dnia 14 marca, ogodz. 11-tej na rynku w drodze 
publicznego przetargu najwięcej dającemu za gotówkę

1 konia 
1 platformę

Burmistrz.
3-33 ' (Wierzchacz;

I ,’iś? 1

£ © d o fi & a
krawieckie sprzeda ja 
dla członków i nie 
członków 71GS

raasstjtóseaiamJrasB

P.rW & ®fegaj

^f..Wl£tŃ5WV.^ Piekary 26 I p. od 14-13

I Willa, Puszczykowo, 10 po koń, 
2.500 m2 ogrodu, centralne o- 

I grzewanie, przy kupnie mńesz- 
■ kamie wolne, cena 2.000,000.
Sowiński, Zygmunta Augusta 

1 lOa, tel. 36-75. 6995

E-So2j

V -4499 O © & © S 2Z. £ A' 8 Ó® S K O ® /W Sr „Społem”
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tei, w soboty od 8-raej rano do t2-tej w Poznaniu 
przy ul. Wyspiańskiego 10 I piętro. —- Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe, Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 26, dla za­
miejscowych kursy listownie.

6017

Przyjmuję zamówienia na 
wszelkie koła zębate, tryby 
do młockarni i samochodów. 
Biuro Handlowe Gniezno, Ry­
nek 9. 7061

Maszynę do robień 
Zgłoszenia: Kiosk, 
skiego 59. *

X 'STtMPLŁ*)
- POZNAŃ VCZ 

A'", ARC\N&-'' s

reprezentacyjny i jedyny 
w powiatowym mieście 
od zanaiz do wydzierża­
wienia. Dzierżawca wi­
nien nabyć na własność 
urządzenie hotelu.

Oferty do Głosu Wiel- 
kopolskiego pod nr 3-59,

Ślusarz-Narzędziarz
SIŁA PIERWSZORZĘDNA na przyrządy, 
wykroje i matryce potrzebny

WYTWÓRNIA WYROBÓW METALOWYCH 
Bracia Waligórsny i Z. Paprzycki 

Poznań, ul. Łacina 4 (dawniej Sw. Rocha)
7089

Szuka posmSy
Uczeń z dobrej rodzimy po­
szukuje nauki za młynarza. K. 
Borucki, Ludkowo, poczt, Pa­
kość, pow. Mogilno. 3-44

Inżynier - chemik poszukuje 
pracy w Poznaniu, Oferty: 
„Głos Wielkiotpols-ki” nr 7185.

Ogrodnik, żomaty, wiarzywnii- 
ctwo, kwiaciarstwo, possculcuje 
posady. Jan Gemdetra, Go>- 
styń, Zielona 20. 3-51

Kupiec rutyn, przyjmie pora­
dę kasjera. Bnamża i miejsco­
wość obojętne, Łask, oferty 
„Głm Wielkopolski” nr 3-53,

Kto zamieni się na posadę 
nauczycielską w Częstocho­
wie na miejscowość p-otd Po­
znaniem.. Zgł.oraeiniia: Po-zmań, 
ul. Sowińskiego 17 m. 3 — 
Marian Folia., 7211

Ekspedientka rutynowana w 
rzeźni ctwie poszukuje pracy 
Poznań lub prowincja. Zgło­
szenia: „Patr" Poznań, Rataj, 
czaka 7, poid „3,80”. 7201

Ogrodnik-szofer z długoktnćą 
praktyką, źonaity, przyjmie 
ooisadę. Oferty: „Głos Wiel- 
kotptoilsiki" nr 7193.

Gospodyni samodzielna, zna­
jąca pierwszorzędne gotowa­
nie, zaprawy i wszystko co 
w zakres gospodarstwa domo­
wego wohodzi, szuka posady. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 7190.
Inżynier - chemik, specjalista 
od farb, lakierów., poszukuje 
pracy w Pozmiamiu, Oferty: 
„Głois Wielkopolski” nr 7186.

Początkująca książkowa, zna­
jomość pisma maszynowego, 
szuka nosady, ewentualny wy­
jazd. Oferty z podaniem wa. 
ranków do „Głosu Wielko­
polskiego" nr 7159.

Lwowianka, lat 36, poszukuje 
pracy, jako samodzielna go>- 
Spodyni domowa. Smacznie 
gotuje, bezwzględnie czysta ii 
uczciwa. Najchętniej na wy­
jazd do Warszawy. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 7176.

Nauka
Angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego uczę. Słowackie­
go 17 m. 7. 7199

Stenografia! Dla zamflejsco- 
wyeh kursy listownie, Śnia­
deckich 111 m. 14. 71(79

Kto udzieli lekcji angielskie­
go, Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 71(25.

Szkoła Tańców Adeli Szcaur- 
kówny — Jama Szczurka, aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter.

6507
Kursy stenografii i pisania na 
ma-szynae. Prywatne Kursy 
Han d Iow e Skrzypc za k - J aro sz- 
kiewiczowej, plac Wolności 2.

6559

Wieczorowy Kurs Księgowości
rozpoczynam. Prywatne' Kursy 
Handlowe Smólskiego, Wa­
wrzyniaka 33. 6842

Księgowości przebitkowej wg.
obowiązującego planu kont 
wyuczysz się na 3-mieś, kur­
sach wieczorowych. Skrzyp- 
czak-Jairoszkiewiczowej, plac 
Wolności 2. Początek 15. 3.

6785

Sprzedaże
Meble różne okazyjnie — Ma­
gazyn mebla Stefan Janiak. 
Rybaki 6. 3119

Fabryka chodników i wycie­
raczek Lubasz koło Czarnko­
wa przyjmuje zamówienia. 

k288

Radioodbiorniki, anody, aku­
mulatory, baterie, sprzęt elek­
trotechniczny najtaniej Radio* 
mechanika, Poznań, Św. Mar­
cin 25. telefon 12-38 4975

Gabinety, jadalnie, sypialnie 
i kuchnie najkorzystniej Przy­
bylski Szewska 20 5587

Maszyny biurowe, Pieprzy­
cki, Poznań, Marcinkowskiego 
26, kupno—sprzedaż—naprawa 

6016

Pianina najkorzystniej Drygas, 
Skarbowa 15, parter 6967

Tapczany, leżanki materace 
poleca Tapicernia, Długa 11, 

6880

Dodatki krawieckie i kredens 
sprzedaje tanio od godz. 14— 
16-tej Spółdzielnia Krawiecka, 
Poznań, Piekary 26, I piętro.

6834

Fortepiany sprzedaje i kupu. 
je Magazyn Fortepianów, św. 
Marcin 22, podwórze. 6710

Filateliści! Cenniki na żądanie 
wysyła Poznańska Fiłatelia. 
Armii Czerwonej 2.. 6836

Meble, tapczany, fotele, sy­
pialnie, kuchnie poleca Bana* 
szyński,, Pólwiejska 20. 6976

Lampa kwarcowa, duża, na 
masywnym stojaku, nadająca 
się dla pp lekarzy. Prąd sta­
ły, sprzedam. Cierpiałkowski, 
Poznań, Fredry 3 m .8 6914

Kartki primaaiprilisowe i świą­
teczne po 180 złotych setka, 
poleca Księgarnia Kamiński, 
Kraków, Floriańska 13. 3-43

Sprzedam dom 3 piętrowy, 2 
składami, częściowo wypalony 
przy ul. Paderewskiego. Of.: 
„Gfo<s Wielkopolski" nr 7012.

Sypialnię sprzedam okazyjnie. 
Stolarnia. Czantoria nr k 7018

Platformę otgumóoną, 1 ton i
4 ton, sprzedam. Łukaiszewi- 
cza 14. 7028

Ciężarówka 4 t, na ropę, 
sprzedam, informacja warsz­
taty. Ul. Dąbrowskiego 78a.

7024

Sprzedam piekarnię w Pozna­
niu. Cena dostępna. Adres 
wskaźe „Głos Wielkopolski” 
nr 7026.

Meble: sypialnia gięta, ele­
gancka, inne okazyjnie, zegar 
stojący, fotele, kanapy. Ma­
gazyn Mebli, Źytkowiak, Ry­
nek Śródecki, 7109

Sekretarz biutrko, regał szufla­
dami, gablotę oszkloną sprze­
dam — św. Marcin 62, skleo.

7206

Mikroskop sprzedam. Adres 
wskaże „Par” Poznań, Rataj­
czaka 7. 7197

Dom 10 ubikacji, ogród., przy 
mieście, 140.030 .— wpłaty 
lOO.OOO. Franciszek Drab — 
Wronki, Poznańska 31. 7192

Maszynę do pisania Reming-' 
ton. Rolna 58 m. 5. 7191

Bufet stołowy, łóżko żelazne 
sprzedam. Przecznica 10 m. 7.

7184
Kliny obuwnicze, drzewo pan 
toflowie, okulakowe, klapacze, 
auitówki poleca najkorzystniej 
hurtówróe — detalicznie Dem. 
bańska, Poznań, Wielkie Gar­
bary 8. Przybory szewskie.

7182
Obuwie domowe, łączki, bam­
bosze, kliny sziewskie, klapa* 
cze aut owici (imitacja kory),' 
hurtownie — detalicznie Dem­
bińska, Poznań, Wielkie Gar­
bary 8, (Kupujemy przybory 
obuwnicze.) 7181'

Futro karakułowe, skóry po* 
deszwowe, wierzchnie. Dem­
bińska, Poznań, Wielkie Gar­
bary 8. Skład przyborów obu­
wniczych (kupujemy wszelkie 
przybory obuwnicze), 7180

Ubranie męskie oraz marynar­
kę (średnia figura) so-rzedam. 
Ratajczaka lilia,, wejście IV, 
mieszk. 76. 7171

Radio 3-lampowe zmienny. 
Niegolewskich 10 m. 6. 7169

Eleg. gabinet męski z dywa­
nami. WieirzbiętcLce 37>a m. 9.

7164

Wózek spacerowy na balo­
nach. Niegolewskich 13 m. 2, 

7163

Sprzedam cłwiie centryfugi 60 
150 l. Kopanina 18 m. li.

71,60

Modernizacja biżuterii, napra­
wy atotnicze, naprawy zetgar- 
ków wykonuje szybko, soli­
dnie, we własnych warszta­
tach Kruk, jubiler., 27 Gru­
dnia 2. 7151

Dom z ogrodem sprzedam. 
Żabikowo, Kościuszki 66 a.

7149

Lisa srebrnego sprzedam. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski” nr 7145.

Maszyna biurowa „Adler”. 
Śniadeckich 17 m. 4. 7136

Okazyjnie ładny duży gobelin, 
wózek dla lalki, piękne lam­
py, zegar gabinetowy, pie- 
rzynkę, trzewiczki 21/?, su­
kienkę ładną do Komunii św, 
Długa 13 m. 4. 7133

FosJerier krótkowłosy na 
sprzedaż. Kubiak, ul. Palacza 
74, skład. 7128

Kasa rejestracyjna, maszyna 
do pasania. Piłat, Fr. Rataj­
czaka 15. Pasaż Apollo. 7127

Figury dia misko - krawieckie. 
Oferty z ceną do „Głosu 
Wielkopolskiego” nr 7119,

Kupna
Kupię willę Sołacz—Winiary 
lub okolica, może być uszko­
dzona. Oferty: ,,Gło« Wielko­
polski” ar 7140.

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, 1. Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

Materiał na płaszcz męski, 
ceratę kupię — św Marcin 62, 
sklep. 7207

Płyty gramofonowe kupię — 
Jasna 3 m. 6, od 1-5—19. 7167

Wełnę drzewną kupuje Firma 
W. Płonka, Poiznań, Zagórze 6.

7446

Wagę decymalną do 500 kg 
odważnikami. Szam atrzewskle - 
go 17. 7141

Cyrkle, przybory rysunkowe,
szkolne, biurowe, ołówki, pa­
piery, kupuje Księgarnia Gier- 
czaka, Poznań, G. Wilda 59.

Kupię willę, parcelę lub inny 
obiekt wypalony od 300.000 
do 700. OSO. Adres wskaże 
„Głois Wielkopolski” nr 7147.

Cynę w blokach d prętach 
kupuje stałe „Hatech", Mar­
cina 65 7093

Tokarnie, heblarki, wiertarki 
i inne obrabiarki kupuje stale 
„Hatech”, Marcina 65. 7092

Węże parciane, gumowe, me­
talowe — kupuje stale „Ha­
tech”, Marcina 65, 7091

Kupujemy wszelkie chemika­
lia przemysłowe. Warszawa, 
„Budochem”, aleja Przyjaciół 
1 m. 17, tel. 850-68. 7203

Parkietowej klepki kupię 
większą ilość. Szczegółowe 
oferty do „Par” Poznań, Ra­
tajczaka 7, pod „3,81”. 7200

Rsdio Super, prąd zmienny, 
kupię, Kosaka 19 m. 4. 7359

- ■ £0' 
akup — sprzedaż Tr<

stoi Św. Marcin 18. 4364

Radioodbiorniki, lampy radio­
we, wszelki sprzęt radio­
techniczny kupuje Rrdiome. 
chanika, Poznań, Św. Marcin 
25. telefon 12-38 4976

Bielskie materiały kupuje, pła­
ci najwyższe ceny Edward Mi- 
chaelis, Poznań, Wrocławska 
22. Garderoba męska i chło­
pięca. 6716

Książki szkolne naukowe, po­
wieściowe księgozbiory kupu­
je księgarnia Gierczaika. Po­
znań, G. Wilda 59. 6628

Radioaparaty, lampy radiowe, 
przyrządy pomiarowe, części 
radiowe, kupuje; specjalność 
badanie lamp radiowych. Dom 
Radiowy, Św. Marcin 45a.

6713

Srebrne wyroby złote, obrazy, 
porcelanę, wszelkie starożyt­
ności, kupuje — przyjmuje ko­
mis „Lamus”. Saerooa 5/6.

6723

Kupuje konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeanictwo końskie Ig. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21-11. 5755

Opony, dętki 900X24 kupię. 
Biedrzyckiego 1 m. 3. 6916

World kupuję. Centrala Mąki, 
M. Focha 31,' tel. 77-06. 7080

Maszyny do pisania, liczenia, 
księgowania, nawet uszko­
dzone, kupuje sklep, Katowi­
ce, Mielęckiego 4. 3-37

Zamiana
4 poik. kuchnia Gniezno na
2—4 Poznań, Wiadomi.: Focha 
1'58, kwiaclarniia, 7156

Z •nisnio mieszkanie 2-poko- 
i z z kuchnią Wilda na 3- 
pokojowe z- komfortem, oko­
lica obojętna. Dam od powie­
dnie wynagrodzenie. Oferty: 
„Glos WioBcopolski” nr 7166.

Pieniądz
Poszukuję z gotówką 50.000 do 
interesu spożywczego, Of.: 
„Glos Wielkopolski” nr 7217.

Wspólnika z gotówką do do­
brze zaprowadzonej hurtowni 
cukierków zaraz przyjmę. Of,: 
„Głos Wielkopolski” nr 71*94.

Woine lokeJe
Przy ul. Paderewskiego wol­
ne, piętrowe lokale, handlo­
wo-biurowe oraz mieszkaniia
3—5-pokojowe. Remont ko>- 
nieozny. Zgłoszenia: „Par” 
Poznań, Ratajczaka 7 — pod 
„2.640". 6705

Szuka lokalu
2—3 pokoi bez mebli, za 
zwrotem kosztów remontu, 
poszukuję, zawiadomić: Śnia­
deckich 30. m 8, godz. 15—17.

7113

Pokoju z używalnością kuch­
ni w śródmieściu dla 2 doro­
słych osób. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 7174.

Pilnie poszukuję pokoju więk­
szego, pustego,, zwrot kosz, 
tów remontu, Of, „Głos Wiel­
kopolski” nr 7003.

Poszukuję 1—2 pokojowego 
mieszkania, remont zwrócę al­
bo wyremontuję. Zgł.: Skład­
nica Weterynaryjna, Mę­
żyńskiego 11 w podwórzu.

7034

Poszukuję lokalu o pow. 1100 
do 400 m. kw. pod Warsztat 
Mechaniczny, może być re­
mont lub odstępne. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 7031..

Poszukuje 2-ch dobrze ume­
blowanych pokoi w Śródmie­
ściu ewtl. z obsługą. Oferty 
kierować PAP nr „587/46", 
Mrekżyńskiego 8. 3-57

Poszukuję 2—3 pokoi z ku­
chnią, wygodami, w pobliżu 
Śródmieścia, zwrot kosztów 
remontu. Oferty nr „585/46” 
PAP, Mieliźyńskiego 8. 3-56

Poszukuję 2 pokoi kuchnią, 
meblami lub bez, zanrot kosz­
tów remontu. Oferty: „Głos 
Wielkoipolski” nr 7209

Samotny na stanowisku po­
szukuje mowoozetsnego pokoju 
umeblowanego, cena obojętna. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 7129..

2 studentów poszukuje ume- 
bloAvanego pokoju. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 7165,

Poszukuję mieszkania 2-poko- 
jowego z kuchnią, debrze za­
płacę, Kubicki, Sczaniieckicj
6 m, 6. 7123

2—3 pokoje, zwrot remontu 
lo-b przeprowadzę — Jeż-yce 
do Rynku. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 71211.

Lekarz szuka pięcioipokojowe- 
-jo mieszkania, zwrot remon­
tu do 50.000.— (Jeżyce, Śród­
mieście).. Oddam trtzyookojo- 
we;jOferty: „Głos Wielkopol­
ski' 1 jnr 7188.

Dzierżawy
Piekarnię wydzierżawię — ku­
pię — Zachód Lub prow. pow. 
mieście. Oferty: „Głots Wiel­
kopolski” nr 7157.

Parcelę 2 morgi na Golęcinie 
oddam w dzierżawę. Cicha 16.

7154

Zguby

Unieważniam zgubione doku­
menty, jak: prawo jazdy nr 
2621, kartę rejestr. RKU Po­
znań na nazwisko Cze szyk 
Kazimierz. 6945

Skradziono świadectwo cze­
ladnicze kowalskie, znalazcę 
uprasza się o zwrot. Stani­
sław Fised, Przyborki, pocz­
ta Września, w przeciwnym 
ra®ie unieważniam.. 7Ó02

Za wynagrodzeniem proszę o 
zwrot zostawionej w tramwa­
ju linii 6, 2 marca, tecizki z 
granatowymi pantofelkami — 
Elżbieta Koperska., Wszyst­
kich Świętych 8 m. 8. 3-54

Unieważniam zagubioną legi­
tymację służbową, wystawioną 
przez Starostwo w Zielonej 
Gónzie, ważność do 31 mar­
ca 1946, na nazwisko Jadwiga 
Grastzkiewicizoiwa. 3-52

Unieważniam zagubioną kartę
rejestracyjną na nązwiasko Ta- 
deustz Krzewiński, ur. 16, 4. 
1908 w Mławie, zamaiesizkaly: 
Poznań, Gorozyczewskiego 7 
m. 5 . 71189

Unieważniam skradzione mi w 
dniu 2(5. 1. 1946 n.a stacji Po­
znań osobiste dokumenty woj. 
skowe na nazwisko major- 
lekarz dr Edwin Wojciechow­
ska. 7204

Zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU Ostrowiec na nazwisko 
Hipolit Białkowski uniewa­
żniam. 7187

Zgubiono torebkę dokumenta­
mi na natzwi.sko Leokadiat 
Dudkowiak, dokumenty unie­
ważnia się. 7208

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU na nazwisko Hen­
ryk Strykowski, Słupia. 7416

Unieważniam zamcldo wianie 
milicyjne na naizAvS.sko Flotrien 
Pawlicki. 7175

Zgubiłam legitymiaicję Związku 
Inwalidów. Maria Mikołajów, 
ska, Rzecizypoispo|hitej 9 m, 16.

7161

Zagubioną książkę inwalidzką,, 
dekret Izby Skarbowej, za­
meldowanie policyjne — na­
zwisko Stanisław Bagrowski, 
unieważniłam, 7155

Unieważniam skradzione do­
kumenty, legitymację kolejo­
wą, zameldowanie poKcyfne, 
Brunon Brychcy. 7448

Unieważniam skradziony do­
wód rejiestnacyjny RKU Po­
znań-Miasto w dniu 3. 9. 1945 
na nazwisko Edward Kowal­
ski, zam. Poznań, Sokolni- 
ckdćh 5 m. 4, 7144

Zgubiono w dniu 4 marca w 
tramwaju linii 5 w stronę 
Górtczyna — zęby. Uczciwego 
zmalatzcę nr oiszę o oddanie 
w F-mie Nowak, Dąbrowskie­
go 35/37, za wynagrodzeniem.

7137

Zgubiono pęk kluczy ma dro­
dze z Dyrekcji Kol. do Wierz­
bie cic. Uczciwego znalazcę 
proszę o oddanie w biurze 
ZZK, Wiienzfcięcdee 45. 7120

Skradziono wóz popielaty na 
oponach l.-tonowy, opony 525 
a 16 z dnia 4 ma 5-go w mocy 
Za Bramką 6. Ostrcegann przed - 
kupnem. 7118

Unieważniam zagubione za­
świadczenie wydane przez 
Pełnomocnika Rządu R. r. w 
Trzciance n.a tymczaisowe oby­
watelstwo — Dolna Małgorza­
ta, ur. 13. 6, 1926 w Kaźnicv, 
Nr 43184/45 — Nr rej. 152.

3-27

Ró&iae

Klinika lalek. Waizeltkńe na­
prawy lalek oraz penuczia 
wykotnuje. Słowackiego 34.

7195

Krawaty, kapelusece, ko>stzulc 
sportowe, szelki, skarpetki 
najlepsze gatunki sprzedaje 
tanio — The Gentleman, Po­
znań, ul. Paderewskiego 1-,
Przeprowadzamy zwózka plat­
formą wizgi, wozem kastowym 
po cenach konkurencyjnych. 
Oferty: ,,GŁo>s Wielkopolski” 
nr 7168.

Pianino kto 'wypożyczy opłatą, 
filmie *e

Krawcowa przyjmuje szycie
szybko i tanio. Mielżyńsfciego 
10 m. 8. 7426

Kupujemy stale: woski, kala­
fonię, mąkę kartoflaną oraz 
różne chemikalia. Eska. Po­
znań, Kościelna 52. 6675

Poszukuje się zaginionego 
dziecka., dziewczynki, w wie­
ku lat 3, krwi polsikiiej, mó. 
wiącej jednak po niemiecku, 
imię jej Annemi, w płaszczu 
brunatnym. Nagroda za odna­
lezienie 10.000,— zł. Zgłosze­
nia • kierować proszę pod 
adres: Noworowski, Spółdzleł- 

„Rolnitk” Łobez, Porno

Haltoplis wykonuje plisowa­
nie, hafty mereżkę. okrętkę, 
obciąganie guzików. Poznań­
ska 28/30. 6271

Zachodnie.

Maszyny do pisania, liczenia 
i buch alt ery jne naprawia i 
przerabia na polskie czcionki 
Mechanika, Poznań, 27 Gru-

7210 dnia 20. Tel. 43-57.

Młyn kulowy oraz Kollergamg, 
młyn walcowy do rozcierania 
farb, kupię, Tel. 1963, Poznań.

6881

Materiały wełniane, podszew­
ki oraz wszelkie dodatki kra­
wieckie skupuje Fr. Zieliński, 
Poznań, pl. Wolności 4 m. 3.

6915

Chemiczne artykuły, lakiery, 
woski, wazelinę, żywicę — 
kupujemy. Hurtownia Chemi­
czna, W. Garbary 32 — tel. 
22-97. 6940
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